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W białych rękawiczkach 


żąda angielski socjalista 


znacjonalizowania przemy- 
słu i handlu. 
a Londyn, 4 lutego, 
Polska Agencja 1elecraficzna, 

Podczas dyskusji w izbie gmin nad 
tekstem odpowiedzi na mowę tronową 
człones: partji pracy, minister Snowden, 
zaprononował w imieniu swej partji po- 
prawkę która daje wyraz ubolewaniu z 
powodu przedłużenia się bezrobocia w 
Ang . i żąda radykalnej reorganizacji 
cafe przemysłu i handlu na zasadzie na- 

cjoralizacji, 


Berliński korespondent „If. 
bliki“. (Dr. M. L.) donosi: 


Wniosek wysuwa żądanie wywłasz- W rozmowie, prowadzonej z pew- 
czen' na rzecz państwą wszelkiej włas|nym wysokim, autorytatywnym urzęd- 
ności nieruchomej oraz stosowania poli-|nikjlem ministerstwa spraw zagranicz- 
tyki, zmierzającej da wzmożenia produk |nych Rzeszy. niemieckiej otrzymałem 
zji rolnej w Anglji następujące oświadczenie w sprawie 
stosunku Niemiec do zawarcia traktatu 
tandlowego polsko - niemieckiego: 


Umowy i pien ędzy. — Zdaniem naszym, stosunki polsko 
Ot brd ds niemieckie ostatnio się poprawiły, zamą 
4 y en Pedag od. Francii ca je jednak jeszcze niewłaściwe zrozu 
Paryż, 3 lutego. |mienle przez Polskę ducha traktatu w 

Oświadczenie Rakowskiego w spra» Łocarną. W Niemczech wywarło złe 
wio wznowienia rokowań francysko-so- | Wrażenie, iż pp.: min. Raczkiewicz, 
wieckich wykażuje zupełnie jasno, w ja | mit: St, Grabski i wojewoda dr. Wa» 


Repu- 


kim duchu delegaci sowieccy zamierzają showiak zostali protektorami nowo-|. 


wznowić te rokowania, ` utworzonych grup Obrony Kresów Za 

Rakowski podkreśla zwłaszcza konie | odnich „(Westmarkenvereln), które 
zzność otrzymania przez sowiety kredy. | Występują przeciw mniejszościom naro- 
tów długoterminowych i wybitnej pomoj S9W)M na Pomorzu. Podobnież roz- 
cy finansowej, jako środka dla rozstrzy- Ja są PE a ies 

ięci ługów rosyjskich wzglę |"5'8W agrarnych. b ektarów, 
pd Bai PAS ŻA?) *E* | które podlegaja parcelacji w r, 1926 — 

Francuska: opinja póbliczna przyjęta 12 procent przypada na własność pol: 
z wielką rezerwą ten sposób stawiania 5K% 2 88 na niemiecką na Kresach za- 
kwestii, zmierzający wprost do kiesze- chodnich, W r. 1927 parcelacja do.y- 
ni narodu francuskiego i to właśnie w |SZY przeważnie okręgów granicznych. 
chwili, gdy po pierwsze, sytuacja fnanso | "tóre mają wielu mieszkańców niem- 
wa Francji jest bardzo trudna i, powłó- ców. 
re gdy polityką sowiecka nie przedsta- 
wia żadnej gwarancji, ani też nie wzbu- 
dza zaufania. 

Rząd francuski również zachowuje 
wielką rezerwę w przedmiocie tych 
przyszłych rokowań z sowietami, a na- 
wet ostrzega publiczność, aby w razie 
ich rozpoczęcia wierzyła tylko komuni- 
katom urzędowym, bo oczywiste jest, że 
z chwilą wznowienia rokowań propagan 
da sowiecha parcować będzie nad uro-| Korzystając z obecności w naszem 
bieniem francuskiej opinii publicznej w mieście posła SSSR. przy rządzie pol- 
kierunku przyjaznym dla sowietów. i pie | skim p, Wojkowa, zwrócił się do niego 
ści kilka balonów próbnych, współpracowriik „Il. Republiki“ z proś- 

are bą o wywiad, © | 


Strzał w szkole pod- 
chorążych 


23 letni kapral przecina nić swe 


stawia się sprawa zawarcia traktatu 
handlowego polsko - rosyjskiego?— py 
tamy na wstępie. 

= Jestesmy nareszcie w przededniu 
ao młodego życia. podpisania tej tak niezmiernie ważnej 

Z Warszawy donoszą nam; dla obu państw umowy. Niema wprost 

W jednej z sypialni szkoły p chora-| podstaw do przypuszczeń, że mogą jer 
żych rozległ się w nocy strzał, Gdy na |szczo zajść Jakiekolwiek bądź nieporo- 
odgłos jego pospieszono z pomocą, uj. dze d , po 
rzane ociekającego krwią  23-letniego |Zmienia na drodze do zawarcia trakta- 
Jarosława poraynaitego; ucznia szkoły |tt Sądząc podług wstępnych prac, pro 
w stopniu kapr wadzonych przez obydwie strony w 

Młodzieniec, jak się okazało, miał sposób niezwykle iuteńsywny, uważam 
brzestrzejoną. na wylot skroń, A zawarcie traktatu za sprawę najbliższej 

stanie ciężkim przewieziono goj“ n l daeraat aaie, A SARRAN 
natychmiast do szpitala Ujazdowskiego. | Przyszłości. 

D., syn urzędnika w województwie — Jakie znaczenie dla nawiązania 
warszawskiem, pozostawał od pewnego | bliższych stosunków gospodarczych pol 
kę W Dania AANS n Wwa. [SKO r sowieckich, a szczególnie dla han 

i rego powód dawała między AA 

Świ Gewa wydalenie go ze szkoły dù Z Łodzią, będzie miała sprawa za 


| w związku z niedostatecznemi postępa. | WarCla traktatu handlowego? 
mi w nauce. n — Traktat nada dotvchczasowym sto 


ię) h 2 


pomimo iż 


— Jak zdaniem, p. ministra, przed- 


Auswärtiges Amt. 


Dawni optanci niemieccy mimo ukła 
du wiedeńskiego nie otrzymują wiz na 
wjazd do Polski. 

Niemcy żywią wprawdzie wiele zau 
fania do lojalności p. premiera Skrzyń- 
skiego, wydaje się jednak, Iż intencję 
jego, aby doprowadzić do dobrego spół 
życia pomiędzy obu krajami krzyżo- 
wane są stale przez szowinistów. 

Nie wątpimy, iż rokowania o trak- 
tat handlowy polsko = niemiecki zosta- 
ną doprowadzone do dobrego rezultatu 
Niemcy zakwestłonowały 
600 pozycji polskie] taryfy celnej. Obec 
nie pracują przedstawiciele niemieckie 
go przemysłu I handlu nad badaniem 
żądań polskich. 

-Uważa sle tutal, iż naipóźniej w po- 
bzattach marca r. b. trakiat handlowy 
polsko - nlemiecki zostanie wroszcie 
podpisany. 

ed 


Tyle nasz berliński korespondent, 
powtarzający opinię miarodajncgo nie- 
mieckiego dyplomaty. y : 

Od sieble musimy dodać, iż ożwie» 
tlenie w ten sposób kwestii nosi wy- 
bitnie jednostronny charakter. Nie ule 
ga wątpliwości, iż popisy szowinistów 
po stronie polskiej utrudujają zgodne 
spółżycie narodów na podstawie obu- 
stronnego szanowania zarówno litery, 
jak i ducha traktatów j umów między- 


—10: 


Tak oświadczył w wywiadzie z przedstawicielem 
| pose? rosyjski w Warszawie. 


sunkom ogólne ramy, przez co znacz- 
nie ułatwione zostanie systematyczne 
zacieśnianie się węzła naszych z Polską 
stosunków. i 

Co się zaś tyczy bliższych  stosun= 
ków z Łodzią, to.w pierwszym rzędzie 
jest to zależne od inicjatywy i obrotno 
ści, laką zainteresowane sfery zdołają 
rozwinąć. Pozatem sprawa ta zależeć 
będzie od pomyślnego rozwiązania czy 
sto kupieckich kombinacii. 

Stedzieć i oczekiwać obstalunków, 
y- to bardzo dobra rzecz, a chodzić i 
szukać samemu zamówień fest rzeczą 
jeszcze lepszą. Tak też winny czynić o- 
bie strony! 

— Jak się p. mikister osobiście za- 
pątrułę na przyszły bande! Łodzi z 
Rosia? 

— Stosunkom Łodzi z Rosią rokują 
wielką przyszłość, t to nie tylko dlate- 
go, że miasto wasze przed wolną pro- 
wadziło handel z Rosia na wyjątkowo 
wielką skalę, ale również skutkiem togo 
że gospodarczy nasz interes wymaga 
wspólpracy miciscowego przemysłu 
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Pośodzimy się w marcut.. 


Zawarcie traktatu handlowego pomędzy Polską i Niemcami jest 
. przedmiotem szczegółowych badań i dyskusji. = 
| Co mówi strona niemiecka? 
Wywiad berlińskiego korespondenta „Republiki* z miarodajną osobistością 


ILU STRÓW BN A Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 


EAR 


KA 


narodowych. Cóż jednak powiedzieć 6 
wściekłej nagauce szowinistów  nie- 
mieckich na Polskę, o kampanji prasy 
niemieckiej przeciw nam, o wyzywala: 
cych częstokroć oświadczeniach anty= 
polskich polityków 1 urzędników nig- 
mieckich, o usilnei propagandzie nie- 
mieckiej, prowadzonej przeciw Polsce, 
o ucisku mniejszości polskiej w Niem- 
czech? 

Jesteśmy zdania, iż objawy arre- 
svwnego nacjonalizmu należy likwido- 
wać obustronnie z największym stara- 
niem i pośpiechem. Nie tylko dla za- 
warcla polsko = niemieckiej umowy 
handlowej, ale | dla zgodnego snółżycia 
w całokształcie stosunków gospodar- 
AI politycznych w polokarueńskiej 
Europie, 


Rokowania polsko- 


niemieckie. 


Warszawski koresp. „Il, Republiki" 
telefonuje: 

Odbywające się od kilku dni w Wat 
szawie rokowania polsko-niemieckie w 
sprawie likwidacji własności niemieckiej 
w Polsce mają przebieg normalny. 


Delegacji niemieckiej wręczono dane 
statystyczne, dotyczące własności, nie- 
mieckiej co do której nie wdrożono po 
atapowania likwidacyjnego. Zaznac 
należy, że majątki, które są już w likwi 
dacji nie będą przedmiotem rokowań. 


Gospodarczy interes sowietów 


wymaga spółpracy Łodzi z Rosją 


„Republiki“, p. Wojkow, 


włókienniczego. | 
— Czy powstanie izby handlowej bę 
dzie miało pozytywny wpływ I w jakim 


stopniu na rozwój stosunków z Łodzią? , 


— Tak, bezwzględnie, Izba jest po- 
tężnym narzędziem do rozwiązania sze 
regu trudności, wyłaniających się w 
handlu i do bliższego zacieśnienia sto- 
sunków handlowych. Ja osobiście izbie 
handlowej przypisuję ogromne znacze- 
mie i podkreślam że w kierunku jej po: 
wstania dużo bardzo zdziałała inicjaty 
wa polskich sier gospodarczych. 

— Co miala va celu podróż p. posła 
do Łodzi i innych ośrodków polskiego 
przemysłu? 

= Od dawna już nosiłem się z zonja 
rom bliższego zapoznania się z polskim 


przemysłem, podkreślam tu z naciżkiem | 


znaczenie, które ja i rząd mój przypisuje 
sprawie zadzierzanięcia bliższych sto- 
sunków handlowych z Polską. 
— Jakie wrażenie wywarł na p. mi 
nistrze pobyt w Łodzi? 
— Zarówno ja, jak i cała delegacja 
C'ag dalszy na str. 2-ej. 
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Str 2. 


(dspoddtzy Intors nitów. 


(Do ończenie). 


fest nieziniernie zadowolona z bytności 
w polskim Manchesterze. Po pobycie w 
Łodzi jestem bardziej jeszcze pełen chę- 
ci, aby sprawa ekonomicznego zbliże- 
nia się z nami pomyślnie się rozwijała. 
Ten kolos pierwszorzędnych fabryk, 
któremi kieruja wybitnie dzielni ludzie, 
wiele zdziała dla zacieśnienia się stosun 
ków z Rosją. 

Bardzo również zadowołony jestem 
ze spotkania sie z p. wojewodą Darow 
skim, który był zwolennikiem zbliżenia 
polsko - sowieckiego, jeszcze wówczas 
gdy nie wszyscy widzieli bliskie możli- 
wości w tym kierunku. 

Pewien jestem, że przy współucze- 
sthnietwie p. wojewody  Darowskiego 
sprawa zrealizowania możliwości han- 
dlowo - przemysłowych szybko się na- 
przód posunie. 

Kończąc wywiad prosiłbym pana o 
zaznaczenie, że miłe zostałem zasko- 
czony serdecznym przyjęciem zgotowa 
nym w Łodzi przez sfery przemysłowe 
f przedstawicieli władz państwowych. 


Rosja jest zadowolona 


z łódzkich towarów. 


Celem źródłowego poinformowania 
się o zamiarach sowieckiej centrali za- 
kupów w stosunku do tranzakcji z Ło- 
dzią, zwróciliśmy się z szeregiem zapy- 
tań do dyrektora tejże organizacji p. 
Markissona. 

Na wstępie zapytujemy naszego roz 
mówcę o termin, w którym można się 
spodziewać wznowienia przez „Torg- 


pred“ zakupów w Łodzi, 


— Sprawa ta wyklaruje się w koń- 
cu bieżącego, względnie z początkiem 
przyszłego miesiąca, gdy ukończony 
zostanie ustalany obecnie przez władze 

centralne „importplan* — odpowiada p. 
Markisson. 

— Czy p. dyrektór nie przewiduje, 

w jakich rozmiarach plan importowy 


pozwoli dokonywać zakupów łódzkiej 
manufaktury ? 

— Niestety, tak dalecę nie jestem 
poinformowany. 


-— Czy konsument rosyjski jest za- 
dowolony z towarów zakupionych w 
Łodzi w ciągu ub. r.? 

— Z małymi wyiąłkami, o których 
nie warto zresztą mówić, rynek rosyj- 
ski z łódzkich towarów jest b. zadowo- 
lony, Naogół żadne reklamacje na towa 

ry łódzkie nie wpływają, wówczas, gdy 
nadchodzi szereg skarg na towary zaku 
pione we Włoszech. Zaznączyć należy, 
Że zainteresowanie na rosyjskim rynku 
łódzkim przemysłem jest ogromne. 

— Czy pan dyrcktor przypuszcza, 
iż działalność  nowopowstałej izby 
wpłynie na zwiększenie się stosunków 
handlowych z Łodzią ? 

— Przemysł łódzki ma dla stosun- 
ków handlowych z Rosją dominujące 
znaczenie. Dotychczas zakupy manu- 
faktury wynosiły przeszło 50 proc. ogól 
nego handlu z Rosją. — W związku z 
otwarciem izby, zwiększą się bezwąt- 
pienia ilościowo tranzakcje, dokonywa- 
ne przez nas w Łodzi, lecz progentowo 
tranzakcie te wyniosą mniej, gdyż za- 
mierzamy powiększyć zakupy maszyn 
rolniczych, chemikalii i przędzy. 

— Czy „Iorgpred* przy następnych 
tranzakcjach domagać się będzie tych 
samych warunków sprzedaży? 
Najprawdopodobniej wymagać 
będzie znów przyjmowania całkowite- 
go pokrycia za należności w 6-miesięcz 
tych wekslach. 

— Czy przemysł łódzki z powodze- 
niem konkuruje na rynku rosyjskim z 
przemysłem zagranicznym również co 
do een swych wyrobów ? 

— Niezupełnie, gdyż tkaniny, zaku- 
pywane przez nas w innych krajach są 
cokolwiek tańsze. Natomiast warunki 
kredytowe są oferowane przez Łódź te 
same, co przez zagraniczne przemysły 
włókiennicze. 

— Dlaczego „Wniesztęre” za każ- 
dym razem w strzy muje sięjod zakupów 
manufaktury w elnianej, której eksport 
był podstawa przedwojennych , stosiui- 
ków z Rosją? 

— Pod tym względem wystarcza 
tam produkcja własnego przemysłu. 

— zv przy najbliższych tranzak- 


„U USTRAWANA POPUGI IKA" 


Do zgody, panowie ministrowie! 


Jeśli każdy minister ciągnąć będzie wóz rządowy na swoją stro 
nę, w stylu bajki Kryłowa,—nie posuniemy się ani o cal naprzód. 
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Prawica niezadowolona z p. min. Zdziechowskiego. 


Sprawozdawca parim. „Il. Republiki* 
telefonuje: 

Tematem rozmów poselskich w ku 
luarach sejmowych był wczoraj w dal- 
szym ciągu ostatni kompromis w spra 
wie podatku majątkowego. 

Chwilowo zażegnane przesilenie, 
wedlug opinii zdrowo myślącego odła- 
mu posłów, rekrutujących się nawet z 
pośród stronnictw większości, nie 100- 
że sytuacji rozwiązać. 


Taki stan rzeczy długo potrwać nig 


może i należy raz temu kres położyć 

Stronnictwa rządowe stoją przed 
alternatywą: albo wszyscy ministrowie 
działają solidarnie, albo też każdy z 
nich w swoją stronę ciągnąć będzie 
wóz rządowy. 

Pierwszy z tych dwóch wyp nadków 
pozwoliłby wróżyć obecnemu gabine- 
towi długotrwały żywot, gdyż podczas 
jego trwania byłaby  spoltość; drugi 
zaś, który jest niestety, odwleczeniem 
obecnego chaotycznego stanu rzeczy, 
prędzej czy później doprowadzić musi 
do katastrofy przesileniowei i nie mo- 

że być tolerowany. 

Nie pomoże tu nądrabianie miną, 


robienie nazewnątrz koalicji, 
optymistycznie nastrojonej, że w łonie 
rządu wszystko idzie jaknajlepiej, gdy 
tymczasem z poza muru, okalającego 
sprzymierzeńców stronnictwa, raz po 
raz przedostają się 
wieści, świadczące o czemś zgoła 
przeciwnem niż porozumienie. 


Nienormalne połączenie się stron- 
nictw daje w rezultacie całkowite roz- 


bicie planów. programów i zapowie- 
dzi. 

Dotychczas nie osiągnięto porozu- 
mienia ani w sprawie podatku mająt- 
kowegó, ani płac pracowników, a 
obecna 


sytuacia strejkowa mocno nadwyre- 
Żyła i tak już niezgodne spółżycie pa- 
„nów ministrów. 

O p. ministrze skarbu Zdziechow- 
skim, którv wywołał ostatni spór z P. 
P. S$. o czem pisaliśmy wczoraj, mówi 
się w. seimić, że 

chwiłowo został uratowany, 
jednak nikt z posłów nie może twier- 
dzić, że stanowisko p. Zdzieciiowskie- 
go iest mocne. gdyż ma on. 


przeciwników nawet wśród swoich 
przyłaciół partyjnych. 


Brzmi to trochę paradoksalnie, lec? 


— tak jest. 


Prawica bowiem, z łona której min. 
Zdziechowski wydobył się na po: 
wierzchnię polityczną, 


nie może się pogodzić z deficytem 
budżetowym, 


za który czyni p. Zdziechowskiego od- 
powiedzialnym. 

Czy dotychczasowe  niezadowole- 
nie nie przejdzie wkrótce w stan ostrej 
opozycii, najbliższy już.czas pokaże, 
gdyż jedna jak i druga strona — prawi- 
ca i lewica stronnictw. koalicji 
sobie sprawę że obęcny 


kompromis zabija wszelką myśl 
twórczą 


i nie pomoże do zrealizowania jakiego: 


kolwiekbądź planu. 


Co tu więc mówić o programi gos-. 


podarczym, finansowym i politycznym, 
gdy każdy poszczególny punkt tych 
programów staje się kością 
panów ministrów. 


Rozłam w kole żydowskim. 


Prezes Reich dotychczas nie powziął jeszcze decyzji. — Nędza 


mas żydowskich przekracza poziom nędzy ogólnej w kraju =. 
\ Czy koło żydowskie przejdzie do opozycji? 
Rozmowy „Republiki“ z wybitnemi politykami żydowskiemi na terenie sejmowym 


Sprawozdawca parlamentarny 
Republiki“ telefonuje: 

Po onegdajszem przesileniu w kole 
żydowskiem sytuacja nieco zaczyna się 
wyjaśniać. 

Jedyny z pozostałych członków pre 
zydjum koła, poseł Farbstein, zwołał 
na dziś posiedzenie swego klubu, na 
którem w dalszym ciągu omawiana 
będzie sytuacja, wytworzona onegdaj- 
szym zajściem. 

Posiedzenie to, w którem nie wez- 
mą udziału ani poseł Reich, ani secesio 
nista Schiper, gdyż obaj opuścili War- 
szawę wpozorowane jest naradami w 
sprawie wydania odezwy do żydów 
całego świata o pomoc dla ludności ży 
dowskiej w Polsce. 

Poseł Reich, jak to zobaczymy w 
udziełonym nam wywiadzie, dotych- 
czas odpowiedzi, czy pozostaje nadali 
na stanowisku prezesa — nie udzielił. 

Natomiast wiadomo już powszech- 
nie, że o ileby poseł Reich ponownie 
objął stanowisko prezesa koła żydow- 
skiego, wówczas 
4 nieprzejednanych posłów, należących 
do ugrupowania  „Hitachduth* poszło- 
by w ślady posta Schipera i opuściłoby 

koło żydowskie. 


„ll. 


Wywiady z obu stronami. 


Chcąc zasięgnąć informacji źródło- 
wych o sytuacii w kole żydowskiem ko 
TETAS 


ciach zmieniony zostanie system zaku- 
pów? 

— Porządek zakupów pozostanie ten 
sam, jedynie zajdzie ta inowacja, że be- 
dziemy w pierwszym rzędzie kupowali 
w Łodzi przędzę, Mogę też panu zako- 
munikować, że już wkrótce zakupimy 
większe ilości przędzy, 

- O jakich sumach' będzie tym ra- 
zem mowa? 

— W każdym razie 0 miljonach. 

Cer. 


respondent „II. Republiki“ zwrócił się 
do obu stron z prośbą o wyjaśnienie Sy 
tnacji. 

Poseł dr. Frostig, jedyny z pośród 
wschodnio- rmałopolskich sjonistów, któ 
ry onegdaj głosował przeciwko posłowi 
Reichowi w rozinowie z naszym kore- 
spondentem oświadczył, co następuje: 

— Tarcia w kole żydowskiem roz- 
poczęły się faktycznie już wówczas, 
gdy klub nasz faktycznie przystąpił do 
dyskusji nad ugodą z rządem p. WI. 


„Grabskiego. 


— Głosem opozycji był w swoim 
czasie poseł Grynbaum, jednak więk- 
szość zadecydoła przeciw niemu i wy- 
stąpił on z koła. 

Przeciwko zamierzenia ugody głoso 
wało wówczas 4 FHitachduthowców, ale 
i śród innych grup, oddających głosy 
za podpisaniem umowy były 

mniejszości protestułjące 
przeciwko tej sprawie; poddali się oni 
jednak dyscyplinie partyjnej. 

Wobec tego jednak, że w ostatnich 
miesiącach po zawarciu umowy 
sytuacja gospodarcza żydów stała się 

wprost katastrofalna, 


a rządy: poprzedni i obecny pomimo 
zawarcia ugody nie tylko nie przyczy- 
niły się do polepszenia stanu rzeczy, 
ale zarządzeniami swemi w dziedzinie 
podatkowej, kredytowej itd. 

zaostrzyły ieszcze katastrofę, 
a ferment śród poprzednio już niezado- 
wołonych wzrastał coraz bardziej... 

— Panie pośle, przecież katastrofa 
gospodarcza objęła całą ludność Polski 
i ten stan rzeczy nie jest tylko przywi- 
lejem ludności żydowskiej? TZU-| 
camy. s 

— Prawda. 


Ale nznając, że ogólna 


sytuacja gospodarcza państwa jest zła 
to, o ile chadzi o żydów należy, stwier 
dzić, że ostatnie bezwzgłędne zarzą- 


dzenia rządu (wydalenie wszystkich 


robotników żydowskich i urzędników, 


bezwzględne ściąganie podatków opła- 
canych przez ludność miejska (obroto- 
wego i dochodowego), których głów: 
ny ciężar spada na barki drobnych kup 
ców į rzemieślników itd.) godzą wy- 
łącznie w ludność żydowską, Której po 
łożenie wraz z rozpaczliwym stanem 
całego 
dziej się jeszcze pogarsza. 

— A jak się przedstawia sytuacja 
polityczna. Czy panowie przejdą do 
opozycji? 


— Sytuacja w kole ZUGYSKIEK 


zdaje. 


niezgody | 


społeczeństwa w Polsce, bar- ` 


wyjaśni się wkrótce, ponieważ wszyst 


kie grupy reprezentowane w kole od- 
bywają narady. 

O ile wypadki w najbliższych dniach 
— kończy poseł Frostig — nic zmusze 
koła do zmiany taktyki 


prawdopodobnie nastąpi zmiana frontu 
po uchwaleniu odnośnych .zarządzeń 
partyjńych. 

en 

Dotychczasowy prezes Koła poseł 
Reich, zapytany przez 
„Il. Republiki" co sądzi o stanie rzeczy 
w sprawie ugody SEE oś- 
vasem 

ierzę, że 
premjer Skrzyński szczerze chce ugodę 

przeprowadzić, 

ale sam na to nie ma dość siły gdyż na- 
trafia na trudności w łonie rządu. Musi- 
my być cierpliwi, 
A jakie jest osobiste stanowisko 
p. prezesa? 

— Moje żydowskie sumienie dyktuje 
mi, aby 
wytrwać na stanowisku koła i dalej pro, 
wadzić politykę umiarkowaną wobec 

rządu. 

Wywierany jest na mnie nacisk, a- 
bym cofnął dymisję. Nie mam żadnych 
intencji osobistych i i dlatego też 

zostawiam sobie czas do namysłu 
poczem zadecyduje o dalszym pozosta- 
waniu na stanowisku prezesa. 


korespondenta 
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_ Paryż- Wersal- Locarno- Warszawa. 


Nieomal niespostrzeżenie, prawie 
bez wrażenia przechodzi zmiana na 
aajważniejszym w Warszawie poste- 
runku dyplomatycznym. Żegna się 
«Polską p. de Panafieu, ambasador 
śrancuski, a miejsce jego zajmuje p. 
Laroche. Być może, że zmiana ta jest 
dzięłem wypadku,.ale pod kątem wi- 
dzenia historycznym wolno ją uwa- 
żać, jako zamknięcie jednego rozdzia- 
tu dziejów polsko-francuskich i otwar 
cie nowego. 

Polityka p. de Panafieu była poli- 
tyką ścisłego zbliżenia Warszawy i 
Paryża zarówno pod względem poli- 
tycznym, jak i militarnym. Przybrała 
ona formy pisanych sojuszów, trakta- 
tów i klauzul, a jako na granitowej 
podstawie, opierała się na traktacie 
wersalskim. Polityki tej nie ocenialiś- 
my nigdy dodatnio. Zbyt wielka była 
dysproporcja pomiędzy wielkomocar- 
stwowym stanowiskiem Francji w 0- 
kresie 1918—1925, a organizującą się 
dopiero Polską, aby stosunek wzaje- 
miy charakteryzowany był przez 
równowagę wpływów i korzyści. In- 
teres Francji był probierzem wspólnej 
polityki obu państw, a interesy pol- 
skłe musiały być uwzględniane jako 
poprawki, częstokroć niejasne i dwu- 

Nie tylko jednak strona formalna 
szwankowała. 

„ Słabą była przedewszystkiem pod 
stawa — traktat wersalski. Nie prze- 
czyliśmy nigdy, iż dawał on nam bar- 
dzo wiele korzyści, a miejscami był 
dla Polski nawet idealny. Koncepcję 
warszawskiej polityki zagranicznej, 0- 
partej na traktacie tym zwalczaliśmy 
nie jako postulat absolutny, ale jako 
rzecz względną. W polityce między= 
narodowej, jak i w prywatnym życiu, 
nie te interesy są najlepsze, które naj- 
piękniej wyglądają na papierowych 
planach, ale te jedynie, które dają się 
korzystnie zrealizować. Jeśli koncep- 
cja obliczona jest na krótką metę, a 
nie da zrealizować się nawet w czę- 
ści — nie posiada ona wielkiej war- 

-Traktat wersalski opierał się na 
podpisach Clemenceau, Lloyd Geor- 
ge'a, Wilsona i Salandry. Ale już na- 
zajutrz po podpisaniu odpadł z tego 
grona Wilson. Lloyd George po krót- 
kiej pauzie całym ostrzem swego ta- 
lentu i wpływów zaczął zwalczać 
własne swe dzieło, l 

Dziś wszyscy ci czterej panowie 
należą już do odległej przeszłości. 

Idealistyczne poglądy Wilsona spo 
czywają wraz z jego doczesną powło- 
ką we wspaniałej trumnie. „ 

Clemenceau — nad grobem stoją- 
ty „tygrys“ pisze już tylko wspom- 
MERA: KUC 025 ŁA 

Lloyd George zajmuje się reformą 
tolną w Anglji, a rząd W.Brytanji trak 
tuje umowę wersalską 1919 r. jako 
coś bardziej starego i spleśniałego, niż 

magna charta libertatum 1215 roku. 

Salandra?... Pochylił się i zginął, 


jak żdźhło marne w godzinie mussoli- | rani 


niańskiej burzy... 

Już w roku 1921 dla każdego da- 
tekowzrocznego polityka było rzeczą 
jasną, iż traktat wersalski w pierwot- 
iej swej postaci nie zostanie zrealizo= 
wahy, że wprowadzone będą daleko 
posuniete modyfikacje, które mogą 
zmienić cały iego sens i istotę, W in- 
ieresię Francji leżała gwałtowna obro 
na tego traktatu nie tylko ze względu 


średnie, ale i z tego powodu, iż, jako 
wielkie mocarstwo, mogła ona rozlicz 
ne wyciągać plusy z targów i ustępstw 
na terenie kolonialnym, gospodarczym 
i finansowym. Tymczasem zgoła inne 
było położenie Polski. Dla nas traktat 
1919 r., idealny w swej istocie, posia- 
da o tyle tylko znaczenie głębsze, jeśli 
obliczony jest na bardzo długi prze- 
ciąg czasu, na lat dziesiątki przynaj- 


ką rolę odegrały w nich banki londyń- 
skie i Foreign Office?) dopełniły re- 
szty. Umowy lokarneńskie nie zmieni- 
ły wprawdzie postanowień terytorjal- 
nych wersalskich, ale przekształciły 
duch traktatu, wytknęły nowe drogi 
rozwoju politycznego. W epoce gwał- 
townego rozwoju przemysłu siła mili- 
tarna państwa I rozległość jego granic 
nie stanowią o wszystkiem. Są jeszcze 


` Pan de Panafieu, b. ambasador francuski w Warszawie. 


mniej, aby do chwili, kiedy zmienią się |inne czynniki decydujące, których, nie 
warunki, Polska mogła stać się pod|stety, nie bierze się pod uwagę. 


każdym względem  pierwszorzędnym 
mocarstwem. Tej właśnie długotermi- 
nowości traktat wersalski nie rokował 
i dlatego polska polityka zagraniczna, 
budująca na nim olbrzymie nadzieje 
była z gruntu fałszywa. 

Okazywało się to już od lat kilku 
w. miarę, jak rosły antagonizmy iran- 
cusko-angielskie i jak powoli tezy an- 


gielskie zwyciężały Paryż. Niepowo- 


dzenia finansowe Francji (kto wie, ja- 


Niemcy pobite, rozgromione, zde- 
wastowane, nie są jednak bezsilne i 
przepojone strachem. Odwrotnie, po- 
mimo traktatu wersalskiego wzrasta 
tam duch buntu i odwetu, jeśli nie na 
polach bitew, to na rynkach gospodar- 
czych. Niebezpieczeństwo nie jest 


wym, nie tylko miotając bomby j sze 
rząc zarazę, ale i szerząc bezrobocie 
na lego rynkach pracy. 

Tych właśnie rzeczy traktat wer- 
salski nie uwzględnił w należytej mie- 
rze i dlatego musiał był do głębi zmo» 
dyfikowany. Nie dlatego, że tak lu- 


dzie chcieli, ale dlatego, że tak życie 


kazało. 

Przedstawicielem odmiennego po- 
glądu był w Warszawie p. de Panafiev 
Trzeba przyznać, iż misję swą w inte- 
resie własnego kraju pełnił ze znajo. 
mością rzeczy, taktem i powodzeniem. 
Z takim powodzeniem nawet, że trak- 
tat wersalski wprost wszedł do kate: 
chizmu polskich zasad patriotycznych. 
Trudno o większy sukces dla dyplo- 
maty! Ska 

A kiedy Francja podpisywała 
w Locarno pakt. zachodni i wprowa» 
dziła w ten sposób pewne rozdwojenie 
do jednolitego dotychczas -traktaty 
wersalskiego, misja p. de Panafieu 
w Warszawie musiała być uważane 
za skończoną. Opinja polska obróciła 
się pod kątem 180 stopni po wylaniw 
nam na głowę kubła zimnej wody, na 
głowę pełną ideałów, marzęń, poświę 
ceñ i gorączki, gdzie było mało miej 
sca na chłodny rozsądek, kalkulację * 
wyczucie egoistycznego interesu. 

P. Laroche, nowy ambasador mh 
nowe zadania. Musi on reprezentować 
Francję wobec Polski, która obecnie 
posiada o wiele większą samodziel- 
ność w polityce zagranicznej, 
jest skrępowana węzłami t. zw. wspól- 
nych interesów, równocześnie jednak 
pod kierownictwem p. Skrzyńskiego 
lepiej zrozumiała zbawienną a staro: 
polską zasadę: bliższa koszula ciału.. 

P. Laroche w najbliższym czasie 


przybędzie do Warszawy. Powitamy 


mniejsze. Można pobić wroga nie tyt-|go, jako przedstawiciela sympatycznej 
ko w okopach I transzeach, ale ij w cza |sojuszniczki, ale będziem pamiętali o 
śle pozornego pokoju na komorze cel- | poczynionych doświadczeniach... 


nej i na głełdzie, w bilansie handlo- 


Czesław Ołtaszewski. 


Powrót do kapitalizmu 


odbywa się w Rosji powoli, ale 


Nowa orjentacja w polityce wewnę- 
trznej, której wyrazem były decyzje o- 
statniego kongresu komunistycznego w 
Moskwie i utrącenie wpływów rewolu- 
cyjnej opozycji z Zinowjewym na czele, 
może być uważana za pocratek likwida 
cji rewolucji, bolszewickiej i prolog do 
neokapitalistycznego systemu gospodar- 
ki w Rosji, =- = > 

Politycznie i ekonomicznie 
więc widzieć w dokonanym 

rawo przez WCik rosyjski powtórzenie 
Jakodyty znanego pod nazwą Termido- 
ra CY w rewolńcji francuskiej, 
oniosłość i ważkość pozornie per- 
sonalnych tylko zmian na stanowiskach 
naczelnych podkreśla 
tet centralny ros, partji komunistycznej 
w swym liście okrężnym,  rozesłanym 
dọ partji i organizacji pokrewnych zaś» 


można 
zwrocie na 


CA. $ 
W liście tym komitet domaga się od 
towarzyszy zagranicznych wstrzymania 
się od dyskusji nad decyzjami kongresu 
moskiewskiego. ł 

„Sytuacja w Rosji jest skomplikowana 
na i zagranicą należy zrozumieć, że w 
Rosji polityka dyktatury proletarjackiej 
jest i musi być odmienna od polityki 
tych partji, które dopiero walczą o zdo- 
bycie władzy. 

duż w tym wstępie znajduje się przy 
znanie do IHewidacji rewolucji jako ta- 


zresztą sam komijł 


i pewnie. 


konieczności państwowych; już tutaj 
tkwi określenie oportunizmu, jako wyty 
cznej polityki obecnej Rosji sowieckiej 
w przeciwstawieniu do polityki — partji 
zagranicznych, opozycyjnych a nie rzą- 
dzących. 

ytłomaczenie tego zwrotu w poli- 
tyce swej daje komitet centralny w na- 
stępujących zwrotach listu, gdzie mas 
luje sytuację gospodarczą państwa, co- 
wieckiego, 

A więc stwierdza kom. centr. roz- 
wój ekonomiczny Rosji i podniesienie 
się kraju z upadku, Ale „ kapita- 
listyczne biorą górę w handlu i w rolni- 
ctwie, a przeciwieństwa i kontrasty spo 
eczne wyrastają, zwłaszcza w przelud- 
nionych wsiach, w przepełnionych bez- 
robotnymi miastach í w klasie robotní- 
czej, gdzie zarobki nie przekraczają po- 
ziomu płac głodowych*, 

Jest to klasyczny obraz nawrotu do 
kapitalizmu, obraz w któ nie braku- 
je nawet kontrastów społecznych mię- 
dzy klasą posiadającą a pracującą. 

Dla osłąbienia wagi własnych argu- 
mentów kom, centr, dodaje coprawda 
ustęp o tem, że wzrost kapitalizmu w 
handlu prywatnym i w rolnictwie postę 
puje wolniej, niż wzrost kapitalizmu 
państwowego w znacionalizowanym prze 
my śle i handlu. 


Różnica przymiolnika zatem, jak 


na błvnace stamtad korzyści bezpo- | kiej i komunizmu jako systemu ua rzecz j chce kom, centr., ale nie podmiotu — ka 


t 


konsekwentnie 


pitaltemy który miał być wszak przez o 


omunizm zupełnie usunięty. 

Jakież wobec tego faktu kapitalne 
go, ujawnionego przez instancję tak au 
torytatywną, jak komiłet centralny par 
tji komunistycznej są przewiny opozy» 
cji, wyrzuconej przez kongres ze swyck 
stanowisk naczelnych? 


I tutaj również daje kom. centr. w 


swym liście właściwe oświetlenie sytu=' 


acji wewnętrznej stwierdzając, iż opozy 
cja t zn. skrzydło radykalne partji ko* 
munistycznej przeżarte zostało przez de 
fetyzm rewolucyjny, przez niewiarę w 
rewolucję. 

Nastrój i poglądy defetystyczne mos 
gły się zrodzić w opozycji pod wpływem 
„opóźnienia się w nadejściu rewolucji 
światowej, na widok względnej stabili- 
zacji powojennej kapitalizmu światowe- 
go i pod wrażeniem narastających wciąż 


przeciwieństw klasowych w samej Ro. | 


sji", : 
Tak więc obraz nakreślony piórem 


kazuje wszystkie cechy charakterystycz 
ne nawrotu Rosji do gospodarki kapitali 
stycznej í wstępu do likwidacji rewolu- 
cji komunistycznej, przyczem dziwnie 
ironicznym zbiegiem okoliczności, epi 
tet i etykieta defetystów dostaje się 
przeciwnikom oportunizmu — opozycj 
z Zinowjewem i żoną Lenina na czele. 


a 


(Kazio w dyktatora Wcika, Stalina, wy 
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„I USTROWANA REPUBLIKA” 


Kochanki b. Książąt niemieckich 


żądają od skarbu państwa odszkodowania. 
Renia miłosna przyjaciółki Fryderyka U wynosi 6 fys. marek złotych rocznie. 


Berlin, w styczniu 1926 r. 

Był sobie wielki książę meklembur- 
2, a na imię było mu Adolf Fryderyk 
/-tv. 

Wielki książę przestał być wielkim 
księciem z chwila, gdy Niemcy po prze- 
<ranej wojnie musiały zostać republiką, 
ĉo go tak rozgoryczyło, że opuścił ten 
„demokratycziniały świat i przeniósł 
się do wieczności. 

Za pełnego chwały żywota swego 
'był wielki książe księciem w całem te- 
go słowa znaczeniu i w każdym calu. 

Rządził I używał, co uzupełniało się 
nader harmonijnie, 

Jak każ? ` władca miał Fryderyk V 
swoją „maia”, a była nią młoda akto- 
reczka (catru nadwornego, niejaka pan 
na Urbas, 

Wielki książe obsypywał ią brylan- 
tami, ofiarował jej kilkaset tysięcy ma- 
rek, darował jej wspaniałą willę w ber- 
lińskim Grunewaldzie, a gdy w r. 1914 
zabrzmiały surmy bojowe, napisał jej 
wzruszajaco piękny list pożegnalny, w 
którym wyznaczył jej dożywotnią ren- 
tę w wysokości dwudziestu tysięcy 
marek rocznie. 

Przyzwoita renta umożliwiła pannie 
Urbas po śmierci wielkiego księcia wstą 
pienie w związki małżeńskie z zuboża- 
łym arystokratą w austrjackiej służbie 
wojskowej i przyozdobienia się z tej ra- 
cii tytułem hrabiny de Metzenau. 

Do r. 1919 otrzymywała komtessa } 
żegularnie rok rocznie dwadzieścia ty- 
sięcy marek. + 

Wtem nawiedziła Niemcy inflacja, a| 
tównocześnie spadkobiercy wielkiego 
księcia wpadli na trafny pomysł ze- 
pchnięcia brzęczących zobowiązań miś 
tosnych byłego władcy na demokraty- 
czny skarb państwa, który przejął na 
siebie cały wielkoksiążęcy majątek. 

Ekskochanka Adolfa Ffyderyka V 
wystąpiła wobec tego ze skargą prze- 
ciwko rodzinie swego łaskawcy przed 
sądem berlińskim, który powoduiąc się 
niewygasłemi sentymentarni monarchi 
cznymi przewartościował jej należytość 
i przyznał jei rentę od rodziny zdetro- 
nizowanego władcy w wysokości 6000 
arek złotych rocznie. 

Obie strony odwołały się do trzecie- 
go senatu cywilnego sądu apelacyjnego 
w Berlinie. Proces toczy się obecnie i 
wywołuje żywą sensację wobec aktu- 


ANDRE BIRAREOU. 
Rozdarcie. 


Nie jestem plotkarzem ale gdy ktoś 
mi opowiada plotkę — chętnie słucham. 
Pani Ryans opowiedziała mi histor- 
ję o swej przyjaciółce Edmee Bolvic. 
ee Bolvwie jest Śliczną, czarującą 
kobietą. 

Tego nie powiedziała 
ale to mówię ja sam, 

Pani Ryans chętnie zwraca moją u- 
wagę na błędy ee: ona jest kokiete 
ryjna i lekkomyślna. Rozumie oną przez 
to, że Edmee ma kochanka. 

To wyśląda tak poważnie tylko w o- 
czach serdecznej przyjaciółki. 

Kochanek i to jeden! I nawet muszę 

wierzyć, że jest on pierwszy ponieważ 
oani'Ryans nie opowiadała mi o żadnym 
inmym, 
Ale zdaje się, że nie można  uspra- 
wiedliwić tego, iż Edmee wzięła sobie 
kochanka, ponieważ ma doskonałego 
męża. Na mnie sprawiał on zawsze wra 
żenie człowieka nieczułego, ale jest aku 
rat odwrotnie, o ile mam wierzyć w to, 
ce mówi pani Ryans: złote serce, sama 
dobroć, robi on wszystko, co leży w je- 
fo mocy, aby zadowolnić wymagania 
Edmee, 

'Nie jest on bogaty i płaci, ile może, 
a dla niej sumy te nie wystarczają i u- 
waża, że pan Bołvie daje , jej śmieśznie 
mało pieniędzy na toalety. 

Ale, gdyby jej dawał dwa razy ty- 
le, także nie byłaby zadowolona, ponie 
waż śni o sukniach z najelegantszych 
magazynów, pięknych kapeluszach, dro 
głej bieliźnie i bezcennych: futrach. 


pani Ryans, 


ulności tomatu. jakim jest odszkodowa- 
nie dla byłych ksiażat krwi, którczo 
odmawiają im szerokie masy robotni- 
ków i republikanów. 

Pyszna jest argumentacja zastępcy 
prawnego zaskarżónych księżniczek — 
spadkobierczyń, wielkiej księżny Vl- 
źbiety meklemburskiej, księżny Marii 
Lippe-Blasewitz i czarnogórskiei następ 
czyni tronu, Melicy. 

Stara się on udowodnić, że panna 
Urbas nie była nigdy metresa w wiel- 
kim stylu z 15-go wieku, gdyż nie by- 
wała nigdy na dworze, i że zapis wiel- 
kiego księcia pozbawiony iest mocy 
prawnej, ponieważ nie został on wyko- 
nany w obowiązniącej formie uroczy- 
stego testamentu, lecz jedynie w postaci 
nader sentymentalnego listu miłosnego. 

W razie nawet. edyby sąd uznał moc 
prawną listu, obowiązek płacenia ren- 
ty spada wyłacznie na skarb państwa 


Profesor uniwersytetu w Cambridge, 


Mekiemburę - Strelitz, który zagarnał 
podczas rewolucji majątek wielkoksią- 
żęcy wartości półtora miljarda złotych 
marek I uważał za stosowne wypłacić 
innym spadkobiercom wielkiego księcia, 
a wśród nich i księciu rosyjskiemu Ka- 
rolowi Michajłowi znaczne odszkodo- 
wanie. í 

Spadkobierczynie nie są w stanie wy 
płacić żadnej sumy iuż choćby z tego, 
powodu, że ciążą na nich „historyczne“ 
Age ciężary natury reprezeniacyj- 
nej. 

Strona przeciwna rozpoczęła prze- 
prowadzenie przewlekłego dowodu wiel 
kiej zamożności zaskarżonych. 

Proces nie skończy się rychło i do- 
starczy socjalistom sporo materjału agi- 
tacyjnego do ich akcji plebiscytowej 
przeciw odszkodowaniu dla byłych, a 
bardzo licznych dynastów niemieckich. 


la 


j 5 


i lynn S 


Darcroft, studjował wpływy zmian atmo- 


sferycznych na własnym ciele w szklanej skrzyni, w której stopniowo rozrzedza 


no powietrze dopóty, 
j Gdy kobieta staje się kokietka... 
Brzydka myśl przychodzi mi do gło- 


Może Edmee wzięła sobie kochan- 
ka, aby zwiększyć swe dochody na to- 
alety? > 

Niel Pani Ryans jest zmuszona po- 
wiedzieć — nie. 

Dla dokładnego zrozumienia — opo- 
wie mi, już ona całą prawdę, O ile zo- 
stała kochanką Maksa Verże, zrobiła to 
tylko.. z chęci użycia. 

Pani Ryans jednak jest całkiem pe- 
wna, że Edmee w głębi serca żałuje, że 
nie może ciągnąć żadnych korzyści ze 
względów, któremi darzy ją Maks. 

ie twierdzę z uporem, że pani Ry- 
ans ma specjalnie dobry chata ktae: ale 
mimo to muszę powiedzieć: Nie wierzę, 
by kłamała. 

Wszystko to jest przecież takie ja- 
sne; oddać się komuś z miłości, i po- 
wiedzieć do siebie z dumą: „Nie należę 
do kobiet, które się sprzedają!" a myś- 
leć: „Gdybym nie była taką kobietą, 
iuk jestem, i gdybym należała do starego 
barona, co za prezenty onby mi robił” 

I w końcu przyjść do przekonania: 
Ate od' Maksa nie możę ża:łac pienię- 
dzy! Żałować tego, mieć nadzieję, w 
końcu nad tem pracować.. czy to nic 
jest całkiem logiczne? 

A dla kokietki pieniądz nie jest pie 
niądzem, tylko  tonłe'ami... a istnicją, 
tak piękne stroje! 1 

I w ten sposób wszystko staje się od 
razy mniej brzydkie.. To jest mój pog- 
ląd na tę sprawe. 

Ale pani Ryans przybrała przerażn» 
ny wyraz twarzy. „Doprawdy, pan to 
jeszcze usprawiedliwia? Wyrachowanie 
u kobiety, która kocha? 

Ona przybywa na rendcz-vous i za- 
stanawia się nad tem: w jaki sposób mo 
ge wydostać od Maksa, 2 tysiące fran- 
ków nie prosząc fia o nie, — aby kupić 


aż znakomity uczony stracił przytomność. 


sobie tę suknię od Paquin'a, którą tak 


strasznie chcę mieć? 

Wielka miłość, a w rzeczywistości...! 
I ten podstęp, którego użyła, uważa 
pan również, za sympatyczny?” 

Teraz następuje ów podstęp: Edmee 
kupiła sobie pewnego dnia na wyprze- 
daży w warenhausic kawałek materjału 
ładny, ale pośledniego gatunku. 

— Jest on elegancki, ale nie gwaran 
tuję za jego wytrzymałość, proszę pani, 
— rzekł sprzedawca — ale to chyba jest 
tanio, za dwadzieścia dziewięć franków 
-- pięć i pół metra", 

dmee poszła. do taniej krawco- 
wej, u której często sobie coś sprawia, 
i rzekła: © l 

— Proszę pani, niech pani jaknajszyb 
ciej zrobi sukienkę, któraby wyglądała 
na coś! I pani będzie łaskawa przyszyć 
do niej ten pasek! - 

Paski, ja o tem nie wiedziałem, ale 
zdradziła mi to pani Ryans, — w wiel- 
kich sklepach mają nazwę firmy, i na 
tym, który Edmee przyniosła do kraw 
cowej wielkimi literami wypisane było: 
„Paquiin'*,.. i 

I`co się stało dalej. Pewnego dnia, 
gdy przyszła do Maksa, wystroiła się w 
zgrabniutką, nową sukienkę. Maks był 
bardzo natarczywy i Edmee.z rozmys- 
lem oparła nogi na samym brzegu sofy... 
Nastąpił krach... materjał się rozdarł... 

ani Ryans twierdzi, że Edmee tak 
daleko weszła w rolę swej komedji, że 
płakała rzewnemi łzami. 

Żaliła się: „Ach, co za nieszczęście, 
suknia, którą dopiero dziś zrańa odesła 
no mi z magazynu, Suknia, którą z tru- 
dem wyprosiłam u męża, o — nie sprawi 
mi on teraz innej. Pomyśl sobie, Mak- 
sie, suknia za dwa tysiące franków od 


Paquina. Widzisz tu na pasku jest na- 
pis”, 

Wciąż łkała, a Maks uspakajał ią 
lagodnie. . 


Historie niazwykie, 
Horoskop Lloyd George'a 


Amerykańska  kobleta-astrolog miss Belle 
Bart, która obecule przebywa w Londynie, zesti 
wita niedawno horoskop Lloyd George'a. 

Według iej poglądów z horoskopu anglelskie 
go męża stanu, który urodził się 17 stycznia 
1863 roku, © godz. 8 m. 55 w Manchesterze, wy: 
nika, że w Angijl nastąpi niedługo przewrót. 
przyczem popularna obecnie dynastia zostanii 
zdetronizowana. 

Amerykanka twierdzi, że wyczytała w gwia 
zdach. iż w 1928 roku Lloyd George zostanie 
wybrany prezydentem angleiskiej republiki. 


Częskie miasteczko Pilgram posiada budynek 
miejskiej kasy oszczędnościowej, wykonany 7 
większą sumą dobrej woli. niż smaku artystycz- 
nego. Fasadę tego domu zdobią rozmalte glebo- 
kle alegorje. Aby jednak spokolnego obywatels 
nie zmuszać do zastanawiania się nad treścią 
tych alegorii, umieszczono pod kamiennemi figu- 
ram} odpowiednie aforyzniyv. Wśród tych napl- 
sów, widnieje również mądre zdanie: z 


PRACUJ I OSZCZĘDZAJ! 

Do owego domu kasy oszczędnościowej 
wprowadził się uledawno bezdomny. urząd po- 
datkowy+ Wywiesił on oczywiście szyldzik, któ: 
ry calkiem przypadkowo, czy toż ze względu 
na symetrię znałazł się pod seutencją, powyżej 
wymienioną. Od tei chwili przechodnie czytali 
dwa napisy: 

PRACUJ I OSZCZĘDZAJ! 
URZAD PODATKOWY. 

Trzeba pochwalić ohywateł miasteczka, że 
nie pozostawili długo tych dwuch napisów bez 
związku. Pewnego pięknego poranku, zjawiła sie 
między term dwiema tabliczkami trzecia, tak, że 
przechodnie czytać obecnie mogli, co następuje: 


PRACUJ I OSZCZĘDZAJ! 
& BĘDZIE CI MIAŁ CO ZABRAĆ 
URZĄD PODATKOWY, 


Cale missteczko uśmia]o się « sorttęcznic, z 
gdy historia stals się głośna, śmiałą się cała re 
publika czechosłowacka: Z tych względów odno 
lezloneęmu winowajcy: darowano kare za uszka: 
dzenie cudzej, własności (wbił on dwa gwoździe 
w „mar gmachu rzadowepok oo bi o y 


| jPudowie rzymskie w.Lon- 


| dynie, jas 
À Londyn, 3 iuteso. 
` „Daily Mail" donosi, że robotnicy, 
| pracujący pod ziemią, natrafili ną szczżń 
| ki budowli rzymskich w Londynie. Öd- 
krycie to pozwala ustalić plan łorum, | 


ż cię przestań: 
jestem „winien, -i naprawię 


— Ależ mała, proszę 
„Wiem, że 
zło, które sprawiłom i to natyc miast 
Tymczasem rozgość się wygodnie, za: 
raz wrócę. RUD RORY HBO 
Z zachwytem wysłuchała jego pocie: 
szających słów i po chwili usłyszała, że 
Maks telefonuje, =- > ] siii 
Do kogo? — Do banku? Do Paquin'a? 
Wszystko jedno! shy! 
Pani 


Ryans zapewnia, że przez na: 


stępne dwie godziny Edmee była spec. 


jalnie czuła — z wdzięczności, 
— Nagle zapukano do drzwi. 
APES Odnieśli suknię” — rzekła gospo 
yni. ! 3 Si 
— Dobrze czy pani ma rachunek?— 
spytał Maks. Brita » i 
-= Dziewięc franków,  pięćdziesią! 
centymów”, p 
— Dobrze, niech 
sous na piwo. - 
— „Co? — krzyknęła Edmee — Coś 
uczynił? War 
— Ależ moja kochana, to było tylke 
małe rozdarcie, kazałem je zacerować. 
Zobacz! My 
Gdy pani Ryans to mówiła miała nó 
twarzy ironiczny uśmiech, i w miarę dal 


pani da dziesięć 


szych słów, twarz jej przybierała wyraz | 


coraz większego zadowolenia: 
Gdy Edmee po dwuch dniach zażąda 
ła od męża pieniędzy na nowy strój, od: 


rzekł jej pan Bolvic: 
ie, mała, wydajesz stanowczo 
za dużo na toalety. Nawet nasi przyjacic 
aks, ktć 


le to widzą. Wczoraj rzekł mi 


ry nie ma w tem żadnego interesu, 

— Mój dorgi, nie rozumiem dlaczegć 
twoja żona 
krawców. 

I on doprawdy ma rację. Od dziś bę. 
dziesz otrzymywała połowę pieniędzy 


Tłom. Dw. 


ubiera się u najdroższych 


na stroje. 
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Strejk tramwajarzy w Warszawie 


trwa dotychczas, mimo wysiłków, by zakończyć go korzystnie i honorowo dla obu stron. 
Na takich warunkach wróciły do pracy telefonistki stacji warszawskiej? 


Warszawa, 4 lutego. 
Polska Age gja Telegrafie zna; 


wajów miejskie p. Kahna WAGA in 
speklora pracy p, Klotta i naczelnika wy 
działu p Ulanowskiego w sprawie lik- 
widacji pizedłużającego się strejku tram 
wajów miejskich: 

Ww imiefiu magistratu p. prezydent 

Jabłoński i wiceprezydent ' Jankowski 
złożyli oświadczenie, dające możność za 
warcia umowy źbiorowej na warunkach, 
żapewniajacych pracownikom  tramwa- 
jów miejskie wszystkie dotychczasowe 
korzyści, jakie mieli na mocy dobrowo!- 
mie zawartej umoWy., 

W tym samym dniu o godz. 1 po pofu 
dniu w ministerstwie pracy odbyła się 
konierencia ze związkami zawodowemi 
pod pizewodnietwem głównego inspek- 
torą pracy p. Klotta. Po. odczytaniu 
związkom dekloracji magistratu i udzie- 
lenit niezbędnych informacji, przewod- 
micząty zacządził przerwę. 

Po „kilkugodzinnych naradach w imie 
niu 

zjednoczenia zawodowego polskiego 
złożone. zosłało oświadczenie, że zwią- 
zek przyjmuję deklarację magistratu do 
wirdomości, lecz może podjąć się zlik- 
widowania strajku tylko w tym wypad- 
lk, jëzeti magistrat lub dyrekcja tram- 
wajów miejskich zapewnią, że pozosta- 
le postulaty tramwajarzy załatwione bę 
dą w drcedze kompromisu do dnia 1-go 
kwietnia r,b, 

Do powyższej deklaracji przyłączył 
się: oddział związku tramwajarzy, ZW. 


rac wników użyteczności publicznej w 
olsce i oddział chrześcijańskiego związ 


MT ini maj! | 


Wielki "SPE salonowo-życiowy, osnuty na tle zgangrenowanego życia Paryża p.t Z. 


ZŁOTO. .SZCZ SCIE. L 


NATALJ A LISIENKO 


ku, Motywując szczegółowo swe stano- 
wisko, przedstawiciele zaznaczyli, że 
przyjmują do wiadomości oświadczenie 
magistratu, że będzie starał się na tere- 
nie najwyższych władz magistratu o 
‘| przeprowadzenie tych postulatów, ` że 
nadal po oświadczeniu magistratu í dy- 
rekcji tramwajów neutralnego stanowis- 
ka w stosunku do strajku zajmować. nie 
będą i że nie WA jmą na siebie odpowie 
dzialności za cał owite lub częściowe 
przewlekanie się strejku, 
Zamvkając posiedzenie, 


główny in- 
spektor pracy oświadczył, że 


dalsze przewlekanie strajku tramwaja- 
rzy w całości obciąży te organizacje, 
które powyższych motywów nie będą 
chciały wziąć pod uwagę, chcąc nadał 
kontynuować strajk. 


Orzeczenie w sprawie 
telefonów. 


M Warszawa, 4 lutego. 


Dnia 4 b. m., o godz. 8 wieczorem 
przewodniczący komisji arbitrażowej 


M ———112 20022 07 ——0———1—4— 


Runeli na bruk z drugiego piętra. 


Oszalały kochanek zginął wraz ze swą ofiarą. 


Z Warszawy donoszą nam; 

Wczoraj o godzinie .7.i pół rano, ro- 
zegrała się wstrząsająca tragedja miłos- 
na w domu nr. 9 przy ul. Solnej. 

Do mieszkania Dawida Warena, kup 
ca; przyszedł 34-letni Abram: Wasser- 
stand, stolarz, żonaty, „Pelc pięciorga 
dzieci, 

Wasserstand ieSe Wit przez dłuż 
szy czas bliższe stosunki ze służącą Wa 
renów, 26-letnią Bajlą Szwarckopf. 

W ostatnich czasach jednak. urodzi- 
wa Bajla poznała jakiegoś młodzieńca, 
który jej bardzo. „przypadł pp gustu i za- 
ręczyła się z nim. | 

Wasserstand 'zapałał. gniewem i po 
przysiągł. zemstę niewierhej. 

Zjawiwszy się wcześnie w EARNE: 
Warenów, szaleniec porwał, krzyczącą 


kopfównę i Wasserstanda _ 
Dz. Jezus. 


„przeraźliwie, dziewczynę i i wyniósł ją na 
schody. 

Tam, przy otwartem oknie 2-go pię- 
tra, rozegrała się dzika, mrożąca krew 
w żyłach scena, ` 

Wasserstand usiłował wyrzucić dzie 
wczynę przez okno, Udało mu się to.. 

Ale w tej samej chwili, schwycony 
w kurczowy uścisk, runął sam za czes 
piającą się go w. PET AEN trwodze o- 


fiara.. 


Spadające: PCE o otwarte okno 
na pierwszem piętrze i wyrwali je. 

Z brzękiem posypało się. szkło. 

- Spoczęli w kałuży krwi: ona i on. 

Lekarz pogotowia przewiózł Szwarc 
do szpitala 
GDN są OCEN 
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| Kino-Teatr CASINO 


MOTTO: 


„ileż to cierpień kryjewsobie wielkiemia- - 


sto,cierpień opuszczonych kobięt-matek, 
i „których dzieci nigdy nie znały ojca“, 


OLAF F ICHE‘ʻ‘) 


sam-na-sam, o którem marzyła całe życie... 


w ROLI 


GŁÓWNEJ: = 
niezrównana partnerka 


M oz ż LUC hi IFRA aktor francuski 


ZA M... 


oraz znakomity 


dla sprawy zatargu strejkowego w tele 
fonach ogłosił w obecności zarządcy 
państwowego telefonów, dyrektora od- 
działu warszawskiego P.A.S.T. oraz za 
interesowanych pracow niczek i delega- 
tów związku orzeczenie komisji w kwe 
stii następującej: 


1) 13 telefonistek, które są winne, że 


a) nie mając na to żadnego upraw- 
nienia, zwróciły się do --płatniczki, p 
Chodzickiej, z pismem z dnia 20 stycz: 
nia 1926 r., w którem prosiły o zatrzy- 
manie p. Roman dodatku, płatnego w 
dniu 20 stycznia i wręczenie go człon- 
kowi komitetu, p. Kowalskiej lub Osta- 
pek; 

b) że w dniu 26 stycznia nie wyczer 
pały wszystkich środków pokojowych. 
celem zlikwidowania konfliktu z powo- 
du wydalenia p. Chodzickiej, 


w zastosowaniu okoliczności łago- 
dzących, należy dopuścić do pracy z ob 
niżeniem ich stanowisk o jeden stopień 
służbowy, a mianowicie z zaliczeniem 
do kategorii Il-ei na przeciąg dwuch 
miesięcy. 


2) Uwolnienie ze służby p. Chodzice 
kiej nie stoi na przeszkodzie do ponow- 
nego powrócenia jej do pracy w telefo- 
nach, przy równoczesnem zaliczeniu jej 
do kategorii Il-ej na okres 2-ch miesię 
cy. 


Po ogłoszeniu powyższego orzecze« 
nia zarządca państwowy podziękował 
komisji za dcktnaną pracę I oświadczył 
że przyjmuje powyższe orzeczenie do 
wykonania, poczem wezwał 14 pań te- 
lefonistek do podjęcia pracy na warun-. 
kach orzeczenia komisji, dyrektorowi 
zaś oddziału warszawskiego przekazał 
tectuicene, wykonanie orzeczenia. | 
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Tragedja kobiety, która pozwoliła się wieść choćby na skraj świata, upojona czarem pierwszego 
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ya dake i 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. e p. M. SZYMKIEWICZ. 


Początek o Sala ogrzewana. 


Operetki Warszawskiej * + e » e 


Przy fortepianie 


Sala ogrzewana, godz. 4-ej. 
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Wiadomoéti bieżate, 


Dzis! Agaty P. M, 
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Wschód słońćk © g. 713 
Zachód o g. 15.27 
re Księżycu o œ 11.31 
PIĄTEK Zachód o g., 10.1 


Długość dnie 9.06 
WUMEN Przybyło dnia a 1 36 


Opozycja radziecka działa 


Konferencie maig no celu 
skonsoldowanie aken. 


W ubiegłym i bieżącym tygodniu od 
był się szereg konferencji przedstawicie 
li PPS, „Bundu“ i Niem, Pracy w 
aprawie skonsolidowania akcji mającej 
na celu rozwiązania rady miejskiej i roz 
pisanie nowych wyborów, W najbliż- 
szym czasie — odbędą się dalsze kon- 
ferencje, na których zapaść mają w tej 
sprawie ostateczne decyzje, 


200 fys. złofych 


na zapomogi żywno- 
Ściowe. 


Podczas pobytu przedstawicieli sa- 
morządu łódzkiego w Warszawie, któ» 
rzy odbyli szereg konferencji — uzyska 
no również 200 tys. złotych na zapomo- 
gi żywnościowe dla bezrobotnych, Pie- 
niądze te przekazane być mają magistra 
towi już w przyszłym tygodniu. 


Elekfrownia łódzka 


na jorum sejmowem. 


Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła, w najbliższych dniach w sejmie 
rozpatrywana będzie sprawa koncesji 
na elektrownię łódzką, 

Złożony w swoim czasie wniosek frak 
cji posłów PPS, został rozpatrzony przez 
komisję sejmową i będzie przekazany ną 
forum sejmu, b. 


Dziś i iufro 


odbywać się będzie wy- 
płata zasików bezrobot 
nym prac. umystowym. 


W dniu 3 b. m. odbyło się posiedze- 
nie zarządu obwodowego funduszu bez- 
robocia oraz związków pracowniczych. 

Na posiedzeniu rozpatrzono deklara 
cie zakwestjonowane w grudniu r. ub, 
przyczem przyznano zapomogi 70 oso= 
bom. Wykaz zakwalifikowanych zo- 
stał ogłoszony w związkach pracowni- 
czych, zaś wypłata - zasiłków odbę- 
dzie się w dniu dzisiejszym oraz jutrzej- 
szym, t. i. w d. 5 i 6 b. m. o godz. d-ej 
bo południu. 

Pozatem uchwalono przyjmować dal 
sze deklaracje na zapomogi od osób 
zwolnionych do 1. 10. 25 a zarejestro- 
wanych w P. U. P. P. do 1. 12. 25, przy 
czem bezrobotnym, zamieszkałym w 
Zgierzu i Pabianicach termin zarejstro 
wania się przedłużono do 1 b. m. Osta 
teczny termin składania zgłoszeń upły- 
wa w środe, dnia 10 b. m., zaś wypłata 
odnośnych zasiłków odbędzie się w po- 
uiedziałek i wtorek, dnia 15 i 16 b. m. 


Obywafele łofewscy 


winni się stawić do prze- 
gladu. 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym t.j, 
516 rb w godzinach od 12 do 3 popo- 
łudniu winni się stawić przed komisją 
przeglądową wszyscy zamieszkali na ob 
szarze województwa łódzkiego obywa- 
tele łotewscy w wieku od 30 do 50 lat, 
którzy nie posiadają żadnego dokumen- 
tu, stwierdzającego ich stosunek do słu- 
żby wojskowej na Łotwie. 

Komisja przeglądowa urzędować be- 
dzie w lokalu konsulatu w Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej 143, 


Osobom młodszym ponad wskazany |f 


wiek, zaświadczenia wojskowe będą wy 
dawane dis Sey po odbyciu służby woj- 
skowej na Łotwie. 


yz — am 


„M IETPOWANA PFEPIIRI IKAS 


Nairczulsze miejsce magistratu. 


Dodatkowe pensyjki pp. prezydent 


+0: —— 


zostały zakwestionowane przez Komisję regulaminowo-prawną 


Radni z opozycji domagają się przelania e, 
kieszeni do... kasy mieis 


Wczoraj wieczorem pod przewodnic 
twem radnego mec. Stypułkowskiego 
odbyło się posiedzenie radzieckiej komi 
sii regulaminowo = prawnej. 

Pierwszym, a zarazem  najważniej- 
szym punktem porządku dziennego by- 
ię sprawa nieco drastyczna, a mianowi- 
cie 
pobory członków prezydjum magistratu 


wchodzących w skład zarządów róż- 
nych instytucji z racji swego urzędu. 

Sprawa ta, w swoim czasie wywo- 
ką BA burzę na terenie rady miej 
skiej. 

Mówcy opozycyjni wskazywali, iż 
pp. Cynarski i Wojewódzki pobierają 
specjalne wynagrodzenie w- elektrowni 
i tramwajach i że 

sumy te powinny być bezwzględnie 
przelane do kasy miejskiej. 


Wiceprezydent Wojewódzki przyto- 
czył wtedy na swą obronę fakt, że spra 
wą tych poborów zajmie się komisja re 
gulaminowo - prawna, rzekomo na jego 
wniosek. 

Faktycznie nad sprawą tą wczoraj 
debatowano na posiedzeniu komisii re- 
gulaminowo - prawnej, z tą jednak róż- 
nicą, że dostała się ona na porządek 
dzienny na wniosek radnego dr. Szwei- 
ga a nie p. Wojewódzkiego, któremu 
widać nie w smak idzie to obcinanie je- 
go poborów. 

Radny Szweig mmotywował swój 
wniosek tym, że każdy członek prezy- 


dzie jakiegokolwiek przedsiębiorstwa z 
racji swego urzędu, 

nie może mieć nawet pretensji do jakie» 
gokolwiek specjalnego wynagrodzenia 
PONIEWEŹ otrzymuje on pensję od mia- 
sta. 

Sumy te, które dotąd nieprawnie 
przyznawano im, należy przelać do ka- 
sy miejskiej, 

Nad sprawą tą wywiązała się dość 
ożywiona dyskusfa wreszcie na wnio- 
sek r. Stypułkowskiego postanowiono 
ją w następujący sposób załatwić: 

Komisja wybierze referenta i kore- 
ferenta, którzy sprawę tę mają wszech- 
stronnie opracować, ponadto r. Stypuł- 
kowski zaznaczył, że zwróci się do in- 
nych samorządów z ankietą jak przed- 
stawia się ta kwestja w innych mia- 
stach. 

Na referenta wybrano r. Stypułkow 
skiego na koreferenta — r. Kempnera. 

Drugim punktem porządku dzienne- 
go była sprawa, poruszona przez Wo- 
iewództwo, a mianowicie, że 
radni, którzy są nauczycielami miej- 
skich szkół wieczorowych, muszą na 


mocy paragrafu 19 dekret o samorzą” | gy 


dach, Porywa ; godności radziec- 
©» 
lub też porzucić szkołę miejską. 

W Łodzi mamy 4 radnych — nauczy 
cieli miejskich, a mianowicie pp. Woia- 
kowski, Putto, Grabarek i Papis. 

Sprawy tej również nie rozstrzygnię 
to ostatecznie i oddano do zreferowania 


djum magistratu, który zasiada w zarzą |rr. Stypułkowskiemu i dr. Szweigowi. 


sum z prywatnych 


Trzecim punktem porządku dzienne 
go był wniosek dr. Szwelga dotyczący 
wniosków nagłych na plenum rady. 

Wnioskodawca proponuje, żeby wszy 
stkie wnioski nagłe, którę nie mogły 
być rozpatrywane z przyczyn od wnio 
skodawców niezależnych — weszły ja- 
ko pierwszy punkt porządku dziennego 
na następne posiedzenie, JG 

Ponieważ komisja nie zdążyła się do 
tąd w sprawie tej porozumieć z prze- 
wodniczącym rady miejskiej, sprawę tą 
odłożono do najbliższego posiedzenia ko 
misji, z tem jednak zastrzeżeniem, że do 
tego czasu, komisja porozumie się w tei- 
sprawie z prezydjum rady miejskiej. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne* 
go zgłosił r. Szweig jeszcze jeden wnio 
sek, który ze względu na znaczenie po- 
dajemy. 

Wnioskodawca proponuje, żeby ko- 
misja regulaminowo - prawna wyłoniła 
podkomisję, zadaniem której byłoby śle 
dzenie za tem, | A 
żeby przewodniczący nie naruszał regu 

lamintu. i ) 

Powołanie takiej podkomisji jest we 
ug wnioskodawcy koniecznością, 
gdyż dotąd na forum komisji mogą się 
znaleźć tylko sprawy, przekazane przez 
przewodniczącego rady, podkomisia zaś: 
ta miałaby prawo dodawać coś od sie- 
bie do porządku dziennego. 


Wniosek ten będzie rozpatrzony na 
m. 


najbliższem zebraniu tj. 15 b 
Na tem posiedzenie późnym wieczo- 


rem zamknięto. Won: 


Lzy Kasie i Marysie są ubezpieczone? 
Sprawdzą to specjalnie zaangażowam kontro- 
łerzy kasy chorych. 


W środę, dn. 3 lutego rb. odbyło się 
pod przewodnictwem p. Kałużyńskiego 
posiedzenie zarządu kasy chorych m. 
Łodzi. 

Posiedzenie było mało ożywione i 
nastrój panował bardzo melancholijny. 

Na porządku dziennym. nie było ani 
jednej sprawy, któraby mogła człon- 
KON zarządu rozruszać i wyrwać z a- 
patji. i 

Obrady rozpòczęły się od szeregu 
interpelacji i zapytań członków zarzą- 
du, na które odpowiedzi udzielał prze- 
wodniczący. 

Następnie zarząd kasy, po dość dłu- 
giej, a nudnej dyskusji nad wnioskami 
komisji administracyjno - prawnej i fi- 
nansowo - gospodarczej, przyjął szereg 
małoznaczących naogół uchwał. 

Między innymi postanowiono ze 
względu na znaczną ilość nieumotywo- 
wanych wezwań pogotowia kasy cho- 
rych dla nagłych wypadków, co nara- 
ża instytucję na b. poważne straty ma- 
terjalne F 
podwyższyć taryfę opłat za niewłaści- 

we wezwanią pogotowia, 

w szczególności w stosunku do osób nie 
uprawnionych do Świadczeń kasy cho- 
rych, a mianowicie opłaty podwyższo- 
no do 5 zł. dla członków kasy, 10-ciu zł. 
dla b. człónków, o ile wezwanie nastą- 
piło na skutek nieświadomości co do 
praw członkowskich (w nocy o 50 proc. 
więcej), dla nienbezpieczonych mato- 
miast do 20 zł. w porze dziennej, a 40 
zł. w porze nocnej. 

Taryia powyższa nabiera mocy obo- 
wiązującej z dniem 8-go lutego rb. 
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SPRZEDAM PREMIE. 


„Przejazd do Zakopanego Koleją II Jłasy w obydwie strony z prawem 
8-dmowego pobytu w pierwszorzędnym pensonacie*, którą otrzymałem 
| z Reklamowej Sprzedaży firmy „A BIEGAŃSKI* Stanisław Straszyński, 
Ba Łódź, ul. Główn= Il, sklep rymarsko-galanieryjny 
Moszczyński”. 
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W związku z dokonywaną obecnie 
reformą niektórych działów administra- 
cii kasy chorych, omawianą była 
kwestia 


osób, zatrudnionych w drobnym prze» 
myśle i handlu, 


a to wobec okoliczności, iż wymienione 
kategorie pracownicze wykazują b. wy 
soki odsetek osób nieubezpieczonych w 
kasie chorych. 


Przychylając się do wniosku dyrek- 
cji zarząd kasy uchwalił kontrolę taką 
przeprowadzić w jak najkrótszym cza- 
sie za pomocą specjalnie w tym celu za- 
angażowanych na pewien okres czasu 
funkcjonarjuszy. 


Wobec spóźnionej pory dyskusję nad 
pozostałymi sprawami, stojącymi na po 
rządku dziennym, odłożono do następne 
go posiedzenia, a» 

MOSTU YTOERE ZKE PRZYSTOI EAEN 


"ZE STOWARZYSZENIA WOLNOMY- 


ŚLICIELI POLSKICH. 


Dziś tj, 5 lutego r. b, o godz, 8 wiecz. 
w lokalu stowarzyszenia — Gdańska 87 
wygłosi referat ob. J, Haneman na te- 
mat „Tradycja i zwyczaje 
świetle myśli wolnej”, 

W niedzielę dnia 7 lutego r.b. o godzi 
nie 4 po poł. w lokalu stowarzyszenia 
odbędzie się zebranie członków Koła 
Łódzkiego S.W.P, celem wyboru dele- 
gatów na zjazd krajowy. 


religijne w 


„J. Jabłoński 1 St, 
586 


Ea 
86 FA 
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przeprowadzenia dorażnej kontroli zgło 
szeń służby domowej, dozorców 


| RA NODEN an AEAN K 


dużycie? 


cyjna ministerstwa oświaty; która bada 
ła sprawę nadużycia w kuratorjum, u- 
kończyła swą pracę i wyjechała do War 
szawy, 4 | 

Komisja przedłoży rezultat swych 
prac panu ministrowi, który na tej zasa- 
dzie wyda ostateczną decyzję w tei 
sprawie, b, i s 


"Chora kasa 


rządową. 
Przedmiotem narad ostatniej konfe-- 
zaacjka okręgowego związku kas chorych 
w zi 


nansowa łódzkiej kasy, 


przez min. pracy wydatniejszej pożycz- 
i łódzkiej "YA Rokowania w tej spra 
wie posunięte są już o tyle naprzód, że 
w najbliższych dniach ma być w tej 
sprawie powzięta ostateczna decyzja, 


Osobiste. 
Łodzianin, p. Edward Reicher, ukoń 


cyny. `, è 
aan s] 


CAE ANETA 
KUPIĘ 


ORGELERANDA 


Oferty z podaniem ceny składać do 
administracji „Repablikić* sub „A 1765! 


TY "ye 


ów 


Przeoczenie czy na- 


Komisja zbadała sprawę 
i złoży raport min. Grab- 
skiemu. WYR 


Jak się dowiadujemy, komisja lustra 


ma otrzymać pożyczkę ` 


była m. in. ciężka sytuacja fi: 


W dyskusji stwierdzono, że podjęte - 
zostały rokowania w sprawie udzieleńia ` 


czył wydział lekarski uniwersytetu war 
szawskiego z tytułem doktora medy- 


KUMANI 


i 


TEATR MIEJSKI 


Dziś. w piątek, oraz w dalszym ciągu jutro 
soboth aea A Lw aledzielę (wieczorem), 


*rżemiła, pogodna komedja salonowa de Flers'a 

Cailiawet'a „Ładna historia", której przedsta- 
wienia: ze względu na kończące się występy 
Eofji Czaplińskiej I Marji Malickiej dobiegają już 
tońica W jutrzejszem, sobotniem przedstawic- 
nia „Ładnej historii“ w roli Andrzeja wystapi 
ihok’ Czaplińskiej i Malickle) partner ich ze sce 
taasen Vakie — świetny artysta i reżyser 
Aleksander Weęgierko. W ten sposób wyborna 
iztuka znakomitej spółki autorskiej zyskuje na 
iaszej scenie nową atrakcję. 


«„ŚWIĘTA JOANNA". 


} Ze, względu na: wielkięg zainteresowanie, ia- 
tle; potężny utwór genialnego pisarza angielskie 
jo. wywołał specjalnie w sferach inteligencji 
ódzkiej, pośród której bardzo wiele osób, nie 
tależąc do związków i korporacji bądź zawodo 
vych, “bądź społecznych, nie ma możności otfzy 
dać kuponów ulgowych, dyrekcja Teatru Miej- 
kiego „daje specjalnie jedno przedstawienie 
Świętej Joanny" po cenach zniżonych (od 50 
droszy) w najbliższy poniedziałek. W roli ty- 
z Marja Malicka. Bilety od dziś do na- 
bycla w kasie zamdwiań. 


„TEATR POPULARNY. 


Dziś, w piątek, jutro w sobotę, po cenach 
rajniższych óraz w niedzielę, o godz. 8.15 w., 
wą cepach zniżoych trzy. ostatnie przedstawie- 
lią wesołej krotochwili „Jarmark małżeński”. 


Jutro, o godz. 4 popol. dla młodzieży szkol- 


ej po cenach najniższych „Krzyżacy“ H. Sien- 


tlewicza: 


< W uiedziele. o godz. 4 popoł. „Krzyżacy“. 
veny., zniżone. 


Z WYSTĘPU UKRAJŃSKIEGO TEATRU. 
"W ubiegłą środę, w sali Filharmonii odbył 
x pierwszy występ ukraińskiej operówo-dra- 
tatyczńej trupy: Odegratio melodramat ludo- 
vy w /5-ciu aktach Staryckiego „Oj, ne chody 
firyciu ca weczeriyci" — był to prawdziwy 
ioncert. gry aktorskie Zgrany zespół doskona 
Yeh arfystów wykazał maximum sumiennej pra 
v, dając rzecz jednolitą, bez paimniejszych od- 
hwleń. Sztuka tętniła tedy. niesfałszowanem ży 
Her) w jego istotnych przejawach, tworząc dzi- 
M»ią, 4 barwiją plecionkę bądź radości i wesc- 
a, badź też smutku i wprost tragedjł w odręb= 
tym światku siota Ukraińskiego. Dzięki wspa- 
tatem, wykonaniu sztuka budziła wzrastające 
t każdym aktem zainteresowanie i wywarła 
iużę wrażenie, 5 

Publiczność. wypęłuiaiąca salę prawie w po 
owie, byłe. jak to się mówi — „wzięta”, o 
szem najlepiej świadczył» częste i gorące okla- 

przy otwartej kurtynie. Niewątpliwie więc 
1a: wystawiony dzisiaj melodramat 5-aktowy: 
„Cyganka Aza“ (wedlilz powieści Kraszewskie 
fo „„Chała za wsią”) przybędzie publiczność 
fasza znacznie licztlicj. y 


Wojskowe warsztaty sa- 
| mochodowe 


okonywać będą remontu samo- 
f ' chodów cywilnych. / 


i Domisntiat Rządu na m. Łódź poda- 
e do wiadomości, iż wojskowe warszta- 
j samochodowe dyoñowe i centralne 
będa dokonywać remontów samocho- 
dów cywilnych, stanowiących własność 
urzędów państwowych, komunalnych i 
Instytucji społecznych, współpracują- 
tych z woskied = na koszt właścicieli. 
Zainteresowana instytucja powinna 
osić o wykonanie remontu samocho- 
u. podając markę wozu i rodzaj remon 
tu (kapitalny, średni i drobny). 
Należność za robotę powinna być 
wpłacona po zestawieniu  preliminarza 
a przed przystąpieniem do wykonania. 
Koszta rozbiórki potrzebnej do ustale- 
nia preliminarza obciążają właściciela 
samochodu, choćby okazało się, że re- 
Mont nie będzie się kalkulował. 
SEEFTRNEF"ITOPRNZZYCNESRECHZZ 
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KTO KUPI PREMIE DO ZAKOPANE: |% 


Z reklamowej sprzedaży czekolady 
firmy „A. Biegański“ wygrał w bieżą- 
tym tygodniu Stanisław  Straszyński, 
Pracownik sklepu sk R AA 
tego przy ul. Głównej 11 „Przejazd do 
Zi opanego koleją drugiej klasy w oby 
dwie strony z prawem 8-dniowego poby 
u w pierwszorzędnym pensjonacie”, 

„ Stanisław Straszyński, wyżej wspom 


Niańą premię wygrał za 1.20 kupując je 
dą tabliczkę Rt lady fabryki Biegań 
skiego, Te 
= 
Czytajcie 


SŘ m a 


Bartłomieja Muszyńskiego, 


Po 


owiedi przemy 


„A DSTROWANA RFPUBLIKA™“ 


ów jest prowokacja! 


Pod płaszczykiem sanacji gospodarczej, przygotowują zamach 
na ustawodawstwo społeczne. 


Tak ocenili memorjał przemysłowców przedstawiciele robotników 


Wczorajsze zebranie delegatów fab- 
rycznych poświęcone było głównie kry- 
tyce odpowiedzi przemysłowców na py 
tania wystosowane do przemysłowców 
przez wojewodę łódzkiego. 

Jako referat wystąpił p. Daniele- 
wicz, który oświadczył zebranym, że na 
pytania wojewody co do uruchomienia 
przemysłu, przemysłowcy dali cały sze- 
reg odpowiedzi, z któremi nie można się 
zgodzić, 

W odpowiedziach tych przemysłow- 
cy poraz pierwszy jasno wypowiedzili 
się, że 
właśnie idzie im głównie o zniesienie ró 

żnych zdobyczy robotniczych 


a mianowicie wprowadzenie 10-godzin- 
nego dnia pracy, zniesienia urlopów, ka 
sy chorych i innych świadczeń. 

Innemi słowy, przemysłowcy chcą 
z robotnika uczynić jakiegoś niewolni- 
ka, jak to było za caratu. 

Ponieważ przemysłowcy tak jawnie 
wypowiedzieli walkę, należy ją podjąć 
i uświadamiać robotników, by 

spólnemi siłami odeprzeć atak. 


W dyskusji nad tą sprawą wskazywali 
delegaci że przemysłowcy w poszcze- 
gólnych fabrykach korzystają z ciężkie- 
go położenia robotników i przeprowa- 
dzają różne zmiany na jego niekorzyść, 

Również niektórzy majstrowie w fa- 
brykach za namową przemysłowców te 
roryzują robotników i zmuszają ich do 
pracy pozaprogramowej, 

Delegaci domagali się, by związek 
zwrócił się w tej sprawie do związku 
majstrów, by nie pozwalali swym człon- 
kom na takie a beel 

Następnie p. Danielewicz omawiał 
sprawę zamachu magistratu na oświatę 
co szczególnie dotknie klasę pracującą. 

W końcu przyjęto następujące rezo- 
lucje: 

„Zebrani delegaci omawiając stano- 
wisko zw. przemysłowców, które jest 
rażące i uwypukla zachłanność przemy- 
słowców na zdobycze klasy pracującej, 
stwierdzają, że 


|" tym momencie stanowisko to jest wy- 


zywające i prowokacyjne, 


Zebrani delegaci rozumieją, że pod pła. 


szczykiem sanacji gospodarczej zachła: ` 


ni kapitaliści chcą odebrać to, co zdoby 
to długą walką. 


Zebrani zdają sobie sprawę z trud 
nych warunków życia lecz rozumieją, 
że 


wszelkie świadczenia płacone są kosz- 
tem robotników, 


Zebrani, po wysłuchaniu referatu o go: 
spodarce magistratu stwierdzają, iż 


obecny magistrat jest zakałą dla klasy 
l robotniczej, 


rujnuje i niszczy placówki robotników, 
jak tc kursy wieczorne dla dorosłych, 
szkoły dla moralnie zaniedbanych, u- 
szczupla szpitalnictwo i opiekę  społe- 
czną, zaprzepaszcza majątek miasta w 
ręce obcych kapitalistów przez nadanie 
koncesji elektrowni, 


Zebrani domagają się rozwiązania rá 
dy zai magistratu i wyznaczenia 
nowych wyborów, b. 


Pracownicy sadowi na lawie oskarżonych. 


ń 


Za oszustwo i podżeganie do przestępstwa 


skazani zostali: Marchwicki — na rok, Mu- 
szyńiski—na 2 lata więzienia. 


Na wczorajszem posiedzeniu sądu 
okręgowego w Łodzi, któremu przewo- 
dniczył sędzia Arnold w asystencji sę- 
dziów Jurkowskiego -1 Karpowicza, roz 
patrywana była sprawa 36-letniego Jó- 
zefą Marchwickiego i 36-letniego Jana 
urzędnika 
sądu pokoju. 

Pierwszy z nich oskarżony był o to, 
że dnia 31 marca r. ub. w Konstantyno- 
wie, powiatu łódzkiego, usiłował przy- 
właszczyć sobie sumę 100 zł. od Gusta- 
wa Bekera drogą oszustwa przez fałszy 
we podanie się za urzędnika państwo- 
wego i przedstawienie mu wniosku kar- 
nego państwowego zakładu badania ży- 
wności w Łodzi, opiewającego na ścią- 
gnięcie powyższej kwoty. i 

Czynu tego z přzyczyn od niego nie- 
zależnych nie dokonał, gdyż został w da 
ay momencie aresztowany przez po- 
licię. 

Drugiemu podsądnemu akt oskarże- 
nia zarzucał, że w końcu marca ubiegłe- 
go roku, będąc starszym kancelistą są- 


du pokoju 10-go okręgu, nadużywając 
swych obowiązków służbowych, udzie 
lil pomocy Józefowi Marchwickiemu i 
podżeęgał go do dokonania przestępstwa 


Pomoc jego polegała na tem, że wrę 
czył Marchwickiemu dwa wnioski kar- 
ne sporządzone przez państwowy za- 
kład żywności, a dotyczące Oskara Be- 
kera i Adolfa Kirsza, które miały być 
przesłane do sądu pokoju 3-go okręgu 
w Łodzi. 

W toku wczorajszej rozprawy, oskar 
żeni nie przyznali się do winy, jednakże 
zeznania świadków całkowicie potwier 
dziły zarzuty aktu oskarżenia. 

Po świetnei przemowie prokuratora 
Mandeckiego i wysłuchaniu obrony me 
cenasa Kobylińskiego, sąd udał się na 
naradę, poczem wyniósł wyrok skazu- 
jacy Józefa Marchwickiego na I rok 
więzienia, Muszyńskiego na 2 lata wię- 
zienia, 

Obydwum na poczet kary, zaliczono 
areszt prewencyjny. as, 


O łyżkę ciepłej strawy 


walczą związki pracowników umysłowych. 


— —— | Q— ——— 


Ministerstwo pracy winno cofnąć krzywdzą- 
! cą decyzję. 


Jak się dowiadujemy przekazana 
kwota 10 tysięcy złotych przez minister 
stwo. pracy i opieki spółczesnej na wy- 
awanie bezpłatnych obiadów bezrobot 
nym pracownikom umysłowym została 
Pzysiyna wyłącznie dla tych,  - 

tórzy zapomóg wogóle nie pobierają. 

Sprawa powyższa rozpatrywana by- 
ła na posiedzeniu wydziału opieki spo- 
łecznej przy udziale naczelnika urzędu 
wojewódzkiego p. Wojciechowskiego i 
przedstawicieli związków zawodowych 
pracowników umysłowych. 

„Delegaci związków, wychodzących z 
założenia, że warunek postawiony przez 
ministerstwo pracy krzywdzi ogół bez- 
robotnych pracowników umysłowych 
nie zgodzili się na przyjęcie i zwrócili 
się z prośbą do obecnego na posiedze- 
niu przedstawiciela województwa 

aby warunek ton został, usunięty, 
gdyż dotychczasowe zasiiki wypłacane 
bezrokolnym pracownikom umysłowym 


nie zabezpieczają im egzystencji ponie- 
waż są tacy, którzy 


pozostają bez pracy od dwóch lat, a ko- 
rzystali z zapomóg w najlepszym wy- 
padku 5 razy. 


P. inżynier Wojciechowski przychy- 
li} się do słusznej prośby przedstawicie- 
li związków i sprawę tą skierował do mi 
nisterstwa pracy i opieki społecznej o 
uchylenie wzmiankowanej decyzji. 

Do dziś dnia ministerstwo pracy od 
powiedzi w tej sprawie nie nadesłało. 

Fundusz wyasygnowany przez woje- 
wódzki komitet obywatelski wystarczy 
zaledwie na prowadzenie kuchni na 
przeciąś dwóch dni. 

Wydział opieki społecznej licząc się 
|2 możliwością przerwania wydawania o 
biadów odmówił związkom zawodowym 
wydania talonów. obiadowych. 

Wiadomość ta wywołało wśród ogó- 
łu bezroboinych silne zaniepokojenie. 


Raut ligi morskiej 


i rzecznej. 


Jedną z cajłażą sąańkie | zabaw tej 
rocznego karna stanowić 
bezwatpisnia wielki, reprezentacyjny 
raut ligi morskiej i rzecznej, oddziału 
w Łodzi, który odbędzie się w salonach 
rady miejskiej, przy ul. Pomorskiej, w 
dniu rocznicy wkroczenia wojsk pol- 
skich nad polskie morze, tj. we środę 
dnia 10 b.m. 

Protektorat nad rautem przyjęli wa 
jewoda łódzki, minister Ludwik Darow- 
ski, wraz z małżonką. 

Do komitetu urządzającego raut ma- 
leżą: panie: generałowa Arctowa, admi 
rałowa Borowska, pułkownikowa Iwa- 
nowska, A. Grohmanowa, 'J, Łuszczew- 
ska i skarbniczka Ł, Pieifrówna, oraz k 
nowie: a Borowski, prezes M. 
Dienstl-Dąbrowa, wice-prezes E, Romo 
cki i sekretarz red. Tarłowski. 

Na prawna artystyczny program 
rautu złożą się m. in. tępy p. Marji 
Malickiej, ulubienicy publiczności łódz- 
kiej, p, Orleckiej (śpiew), p. dyr. Tyra- 
kówakiój (fortepian), dra Schichta 
(spiew), podwójnego kwartetu Tow. 
śpiew. im, Szopena, pełnej orkiestry sym 
fonicznej 31 p.p. Strz. Kan, i w. in. 

Nie ulega wątpliwości, że zarówno 
szlachetny cel imprezy, mianowicie za 
łożenie schroniska na Helu, gdzie będą 
mogły wywczasy letnie spędzić mniej 
zamożne warstwy naszego miasta, jako 
też i doborowy program artystyczny rau 
tu powinny po po brzegi w dniu 10 bm 
wypełnić salę rady miejskiej, zwłaszcza, 
że pomimo niskiej ceny wstępu (3 zł.) 
na raucie będzie do dyspozycji bezpłat- 
ny bufet, urządzony staraniem pań ko. 
mitetowych. i 

Zaproszenia wydaje sekretarjat w lo 
kalu Ligi (ul. Piotrkowska 92) codzien- 
nie w godz. od 5 do 7 wiecz, Telefony 
komitetu 115 i 220, 
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Str. 8 „ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


Połała się woda dvskusit budżetowej. 


ZREZYGNOWANA OPOZYCJA RADZIECKA 


mie chce brać udziału w obradach, uważając to za bezcelowe. | 
Magistrat i rada m. Łodzi kompromitują ideę samorządową. 


Z loży prasowej. 


Wczorałsze posiedzenie rady miejskiej była 
tewnem saumooskarzeniem dla rządzącej więk- 
zości. i 

Reierent budżetu r. Foiler (N.P.R.) z ziana 
krwią, z iście angielska flegma | spokojem, fak 
zdyby go ta sprawa wozóle nie obchodziła, od- 
czytał swój relerat o budżecie, 

Roferent dowodził, żo budżet na rok 1926 
niewiele różni się od budżełu z roku ubiegłego, 
skroślono bowiem „tylko“ kilka „drobnych, nie 
ueznaczących* pozycji — ot i wszystko. 

Tych „drobnostek* jest jednak sporo. 

Ci, co dzisiaj kneblując usta opozycji uchwa 
(ają budżet, będą musieli jeszcze zdać kiedyś 
z tego sprawę jeśli nie przed własnom sumie- 
tiem, to przed opinią ogólną. 

Oszczędności, uzyskanych kosztem najżywot 
niejszych lastytucji, kosztem oświaty I kultury, 
oraz hygieny, nie można vazwać tem mianem. 

Oszczędzać należy, ale nie w ten sposób, ża 
by jednym ruchem  mieodpowiedzialuej ręki 
skreślić żywot tylu instytucji, bo spójrzmy, ko» 
muz cofnięta subsydja? 

Orkiestrze filharmonicznej — 20.000 zł. wyż» 
szel szkole nauk społecznych i politycznych 
10000 zł, T. O. Z, — 3500 i t.d 

Z kolel spójrzmy, jakie instytucje skasowano: 

W pierwszym rzędzie 300 szkół wieczor- 
nych, internat dla dzicci zaniedbanych, ambula- 
torja, szpital zapasowy, Klinikę dentystyczną, 
gimnazium Im. Piłsudskiego etc. 


Oto lista grzechów rządzącej większośc. 


Pierwsze, poświęcone sprawie bud 
żetu, posiedzenie rady otworzył prezes 
Fichna o godz. 8.25, a więc jak zwykle 
z opóźnieniem. 


Porządek dzienny obejmował trzy 
punkty: 1) komunikaty, 2) sprawozda- 
nie kom. skarbowo -~ budżetowej w 
przedmiocie zaciągnięcia pożyczki ze 
skarbu państwa w sumie 100,000 zł. dla 
bezrobotnych, 3) obrady nad budżetem. 


Ponieważ zaraz na wstępie uchwalo 
mo wniosek kom. skabowo - budżetowej 
przystąpiono do debat nad budżetem. 


Rcferował tą sprawę r. Feifer, który 
w krótkich słowach porównał budżet o- 
becny z zeszłorocznym. 


Następnie przemawiał p. prez, Cy- 
narski. 


Co mówił — niewiadomo, bowiem p. 
Cynarski przemawiał tak cicho, „śpie- 
wał sobie a muzom*, że z przemówie- 
nia jego nie można było uchwycić ani 
jednego słowa. 


' Nastepny mówca p. Kulamowicz ope 
rował tylko zawrotnemi cyframi nie mó 
wiąc jednak nic, godnego uwagi. 

Wreszcie przystąpiono do dyskusji. 


Pierwszy zabrał głos r. Holenderski, 
który dowodził, że gospodarka magi- 
stratu jest fatalna, że budżet krzywdzi 
mniejszość narodową itp. 


Następny mówca r. Fiedler, palemi» 
zował ze swoim przedmówcą, wreszcię 
wyraził w tinieniu „koła narodowego” 
votum. za: fania magistratowi. 


Dr. Szweig, w swem przemówieniu 
wskazał ną to, że 


MAGISTRAT I RADA WŁASNORECZ 
NIE PODKOPAŁY SWÓJ AUTORY. 
TET, 
że ludność nie zwraca się. z petycjami 


do rady lub magistratu 
wództwa. 


Następnie wnosi cały szereg popra 
wek do budżetu 


lecz do woje- |ý 


Zwrócił uwagę, na skutki, jakie wy- 
woła zniesienie dodatku ekonomicznego 
nauczycielom itd. 

R. Praszkier był bodajże pierwszym 
mówcą, który. się ściśle trzymał tematu. 
Twierdził, że żyjemy po nad stan, że 
budżet jest nierealny, papierowy, że bę 
dzie duży niedobór, a co za tem idzie 


PLAJTA, SROMOTNA PLAJTA! 

A więc trzeba redukować, 

Co? — łatwa odpowiedź — szkoły! 

To też r. Praszkier żądał dalszej re- 
dukcji szkół powszechnych. 


— Trzeba zamknąć seminarja nau- 
czycielskie, ponieważ robimy nauczycie 
li na eksport. A uważam, że możemy 
coś innego cksportować. 
EAA EERE KZT 


Magistrat wziął 


Gołs z lewicy: — Jajal. 


Następnie r. Praszkier AM o ko- 
nięcznej reorganizacji gazowni, o ben- 
zolach, oleikach itp. 


Wogóle mówił bardzo „fachowo“, 
ale bez linji wytycznej, i niezbyt przeko 
nywującą, 

Przemówienie r. Kempnera było bez 
wzglęnie najlepszem w dniu wczoraj- 
szym. 

Na wstępie mówca zaznaczył, że ter 
min jest za krótki, że nikt nie ma czasu 
na dokładne zapoznanie się z budżetem 
obejmniącym 280 stron druku. 

— Żyjemy pod znakiem oszczędno- 

bi — mówi r. Kempner — ale 


prezydium rady miejskiei osiągnęło re- 


—>>—— 


się do „roboty“, 


ZAKASAŁ RĘKAWY, WZ Ab W RĘCE NOŻYCE - 


i tnie z dzikim uporem, 


Nożyce magistrackich oszczędności 
tną na prawo i lewo — wszystko, co im 
pod ostrza podpadnie. 

Wiele subsydjów miejskich czy to, na 
instytucje kulturalne, czy też oświato- 
we zostało zmniejszonych, lub wi 
skasowanych. 

Wiemy już dużo w tym względzie o 
szkołach wieczorowych, ochronkach, u- 
rzędzie stanu cywilnego, a teraz dowia 
dujemy się o nowej instytucji, której nie 
ominęły nożyce magistrackiej oszczędno 
ści. 

Jest niem miejskie biuro adresowe, 
mieszczące się przy ulicy Pustej Nr. 13. 


Do roku 1922 biuro adresowe istnia- 
ło przy urzędzie śledczym i działalność 
jego zakrojona była na znacznie mniej- 
szą skalę, bowiem korzystały z niego 
tylko sfery rządowe i komunalne. 

Od czasu usamodzielnienia się prace 
biura adresowego poczęły oddawać nie 
ocenione usługi szerokim rzeszom pu- 
bliczności. 

Istnienie biura opierało się na samo- 
wystarczalności materialnej. 

Nie jest to rzeczą łatwą, tymbardziej 
że w biurze zatrudnionych jest 15 pra- 
cowników stałych, a obecnie, w związ- 
ku z gruntowną reorganizacją biura, 
przyjęto na czas trwania prac reorgani 
zacyjnych jeszcze 17 osób. 

Wysokość poborów pracowników tej 
instytucji zrównana jest z płacąmi prze 
widzianemi dla urzędników państwo- 
wych odpowiednich kategorii. 


Biuro czerpie swe dochody z udzie- 
lenia infomacji osobom prywatnym i ze 
sprzedaży kart meldunkowych. Poza- 
tem otrzymywało dotychczas od magi- 
stratu 3000 złotych miesięcznie, 


Następny mówca sen. Kopciński | HAR 


kładł główny nacisk na szkolnictwo, z 
którem obchodzą się po mącoszemiu 


co pod ostrza popadnie. 


Suma ta nie stanowiła bynajmniej 
żadnego subsydjum, lecz była zwykła 
zapłatą za czynności, wykonywane dla 
władz samorządowych. 

Czynności te polegają na sporządze- 
niu statystyki ludności, spisów podatko 
wych oraz na załatwianiu špecialnej ko 
respondencji dla wszystkich wydziałów 
magistrackich, 

Suma ta została jednak w nowym 
budżecie magistratu skreślona. 

Musimy jeszcze nadmienić, że z usług 
biura adresowego korzysta jeszcze cały 
szereg urzędów państwowych, lecz zu 
pełnie bezpłatnie, choć w innych mia- 
stach za wszelkie czynności biura adre 
sowego dla urzędów państwowych biu 
ra otrzymują odpowiednią zapłatę. 

Głównym zwierzchnikiem łódzkiego 
biura adresowego jest na terenie Łodzi 
komisarz rządu p. lżycki, zaś praw- 
nym wykonawcą jego zleceń | zarazem 
kierownikiem biura jest p. Sitkowski, 
który położył wielkie zasługi na polu 
rozwoju tej instytucji. 

' Biuro czynne jest od godziny 8-ej ra 
no do 10-cj wiecz. i przez ten czas za- 
łatwia przeciętnie około 600 spraw 
dziennie, w tem ponad 500 —- urzędo- 
wych, 

Osoby prywatne za informacje płacą 
20 groszy, niezamożni zaś korzystają z 
usług biúra zupełnie bezpłatnie. 

Trudno zaiste zrozumieć sens tych 
niezwykłych lapsusów „oszczędnościo | n 
wych“ łódzkiego magistratu, który usta 
la nowe, zgoła nieuzasadnione subsydja 
dla instytucji o nikłej wartości społecz- 
nej, pozbawiając jednocześnie możności 
istnienia instytucję rzeczywiście po- 
A | pracującą z korzyścią dla 0- 
SOIU 


w rodki dnia 3 aari r. b. zmarł w Grodnie i tamże pochowany został 


B. P, 


CHŁAWNA KALMANOWICZ 


b. kupiec i obywatel m. Grodna, przeżywszy lat 80. 
o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 


SYN, SYNOWA I WNUKOWIE: 


kord, w tym kierunku, wyznaczając na 
przemówie ew 2 czytaniu 12 menuts 
w 3 — 6 minut 


(brawa na lewicy 1 galerii). 


Wobec powyższego r. Kempner w. 


imieniu swej frakcji oświadcza, że . 


UDZIAŁU W SZCZEGÓŁOWEJ. DY- 3 


- SKUSJI BRAĆ" NIE BĘDZIE. . 


Przemówienie swe zakończył M 


Kempner życzeniem skierówanem „pod. 
adresem rady, by oszczędności poczy-. à 


nione w czasie przemówień, udało się 
zastosować i do budżetu. ` 


| Następny mówca r. Lichtensztajn ża , 


rzucał większości, że boi się demokracji 


że daje sobą kierować władzom central 


uym, że podkopała autorytet. demokra: 
tyċznego samorządu, , 


W czasie przemówienia r. Lichtone 


sztajna r. Oredowa Vae głośno ne 
dowcip. 


R. Rapalski: Pani Credowa tone 


„Wolne Żarty”. 
Z kolei r. Lichtensztajn przytacza 


fakt, że magistrat ściąga nadmierne PO... 


datki. 


— Biedni właściciele AA 1 furs 


manek płacą Łodżi podatek 6 razy więk 
szy niż w. Warszawie.- 
Wicepr. Wojewódzki: — 
piej niż nam. 
R. Lichtensztajn: 
pan zazdrości, p, wiceprezydencie, mo- 


nić. 


„Im jest 1 1e m 


P S jeśli im s Ę 


że się pan z którymś furmanem zamie- Ę 


Wreszcie r. ; Lichtensztajn oświadcza e 


że frakcja Jego w dyskusji paan brać 
nie hędzie. 


"nn yn, 


Wiadoiności statystyczne $ 


nakładem głównego iieiea? 0% M 


„, statystycznego... 


Ukazał się nr. 2 (Rok 4), Wiadomo. _ 
Na aktualną treść PA 


ści Statystycznych. 
numeru złożyły się: 


Tablice illustrujące handel zagranicz 


ny Polski w miesiącu grudniu 1925 roku 
oraz za cały rok 1925 w porównaniu 
z rokiem 1924-ym.. 

Koszty utrzymania w-g obliczeń ko- 
misji lokala ch. Ceny. hurtowe. 
nik miesięczny pały i skrócony 

dniowy), Ceny burtowe w Polsce, Ceny 
detaliczne w Warszawie. Przegląd mię: 
dzynarodowy (ceny giełdowe zbóż. Ce- 
ny detaliczne), 


skaźnik kosztów żywności 
Porównanie kosztów żywności 
stach, Bank Polski, Obieg pieci snie 
pa Rozrachunkowe. Kursy w 
arszawie. Zamknięcia raok iaia 
fiv i Wiejskich, Ludność według zawo- 
ekte ycie” społecznego (woja, 


(Wskaż: s 
gor 


Wskaźnik cen detalicz- ` 
Sc Głównego Urzędu or bażi ea wd 
w Werk r 

a- 


ILUSTR. REPOBLIRA 
Łódź 
5 lutego 1926 


n KURJER HANDLOWY 
Łódź 
i 5 lutego 1926 
RZEZ E SZW PIĘTY OAOEOPIO OSO RY. NETTO OOO TAJ TT JOOP JE ? 
Przejrzysta gra Sowietów 
ma na celu wciągnięcie do Rosji kapitałów zagranicznych. 
Ostatnio Łódź była zasypana szere-j jutro nie płacić. Wystarczy tylko, aby 


Ę 


y DN 
ma HUB, a a O si 
we E GOEN T 8 
dnio - europejskiego wciągają coraz | STENA z | 
giem informacji, pochodzących z Rosji, {przyszła chwilowo do władzy skrajna | więcej kapitał europejski, który zasad- 
a dotyczących tamtejszych stosunków.| grupa, a bylibyśmy świadkami wiel-|niczo nie może się pogodzić ze struk- x a i 
Wiadomości pochodziły zazwyczaj z do| kiego krachu. turą sowiecką. Dolar wW Lodzi. 1 
brego źródła, tak iż zagranica nie prze i Europejski przemysłowiec wierzy, Na te fakty zwracamy uwagę, a W dniu wczorajszym na prywatnym 
ięła się niemi. Wszystkie brzmiały jed|iż rynek rosyjski jest dla niego dobrym | ostatnia gra sowiecka jest wyraźnym | rynku pieniężnym w Łodzi obracaxo 
interesem i dlatego też zapomina o nie- | tego dowodem. dolarami po kursie 7.33 w płaceniu I 
bezpieczeństwach, grożących w posta| Pozorne odżegnywanie się od towa- EŃ Petro SERJ A 
i 7 h w, i $ NE E > = p, zm a 
cl ewentualnych zarządzeń rządu so ru europejskiego i żądanie jednoroczne rynku panuje nadal zupełnie minimalny 
wieckiego. Zapomina do tego stopnia, |go kredytu ma wyłącznie za zadanie | rych. Bank Polski, oddział w Łodzi, 
iż gotów jest pójść na najbardziej dale- | wciągnięcie do Rosji kapitału zachod- |ofiarował wczoraj za dolary kurs 7.28. 
koidące ustępstwa, aby móc tylko z|niego w większej aniżeli dotychczas GOTÓWKA. ` | 
Rosją handlować. mierze, Dolary 7.29 i tr IT 
Stan ten wykorzystują Sowiety, Dr. I eszek Kiekięn. OBEY kea CZEK e, 7.28, 
które przy pomocy przemysłu zacho- 


nakowo: ludność rosyjska potrzebuje 
towarów | żadną miarą nie może tego 
głodu zaspokoić na tamtejszym rynku, 
już to ze względu na zupełny brak jego 
iuż to ze względu na wysokie ceny. 
Zdawaćby się mogło, iż w tych wa- 
tunkach ótwierają się przed polskim 
brzemysłem włókienniczym świetne ko 
njunktury wywozowe. Jednakowoż tak 


Belgja 33.17 i pół, 33,15, 
nie jest, gdyż rząd sowiecki nie licząc BESA Ld 35,55, ji 
_ Się z tym faktem ogranicza przywóz, Nowy Jork 7.30, 7.29. 


powołując się na konieczność ochrony 
bilansu płatniczego. 

Aby tworzyć również moralne tło 
dla tej Całej akcji, przy pomocy special 
nie zorganizowanych komitetów roz- 
głasza się, iż towary zagraniczne nie 
tie są warte i że ludność ich nie chce. 

Mużyk rosyiski ze zdziwieniem do- 
wiąduje się o tem, gdyż właśnie nikt 
liny jak tylko on domaga się towarów 
zagranicznych, a zwłaszcza manufak- 
tury polskiej, do której przywykł i któ 
Ta w zupełności odpowiada jego wy- 


Paryż 27.41, 


Goście sowieccy W Łodzi. Praga 21.61, 


Szwajcarja 140,75. 


W imieniu władz państwowych witał ich |i żegnał -y Wło gębą CY: 


p. wojewoda Darowski. 


W dniu wczorajszym przybyła do |przemysłowych, K. Scheiblera i L. Groh sez zp : zy R 
Łodzi wycieczka gospodarcza przedsta |mana, a następnie fabryki K. Bennicha, P wa opka pora 7 kpa 160. 
wicieli urzędowych sier sowieckich, któ|poczem odbyło się śniadanie, wydane |- P rat aka 0 Ars e 
rzy uczestniczyli w Warszawie przy o0-|przez związek przemysłu włókiennicze z y! Sbl Td oas | "Ab 
twarciu polsko - rosyjskiej izby handlo |zo w Grand-Hotelu z udziałem p. wo-| 4 FES pra Bute aiea, ut 
wej. Wycieczka przybyła do Łodzi z |jewody Darowskiego oraz licznych go- 2. 22 tA proc. listy awne ziems 
Sosnowca i została powitana o godz. 9 | ści ze sfer przemysłowych. ATS | i 
rano na dworcu kaliskim przez przed-| W imieniu przemysłu włókienniczego 4 f pół proc. obl Tow., Kred. m. War 
stawicieli województwa i przemysłu. |przywitano delegację krótkiem przemó- 20, 80, za 17,50, 18,25, 18. złotowe: 
nogom: a 08a ar DE dach WEN EMEA up ASRR 
, Kelp Ea a | e i BEN 

Jednak władza przechodzi nad tem ku przemysłu państwowego ZSSR., Ma |nlem rozwoju stosunków gospodar- || i -A-s +... AKCJE, > 
do porządku dziennego. Oficjalnie mó- |tyszew, prezes komitetu jarmarcznego | czych między obu krajami. W odpowie | * Bank Dyskontowy 4.50. 
wi się 0 niezadowoleniu ludności z to-|i prezes jarmarku w Niżnym Nowgoro- |dzi na to, w dłuższem przemówieniu p.| _ Bank Zachodni 1. 
Warów zagranicznych. Również konie |dzie, Matrosofi, dyr. ukraińskiego trustu |Natzarenius podkreślił doniosłe znacze-| `. Bank Handlowy 1.75. 
ĉzność ochrony bilansu płatniczego jest |7ud. Do delegacji należą również człon- |nie ścisłych stosunków gospodarczych, Bank ODM, 4 
kS oborah eD AE SSE AE A kowie przedstawicielstwa rosyjskiego |w jednakowej mierze leżących w intere 0.38, 0,40, 
kale PA: w Polsce, a mianowicie: p. min. Woj-|sie oby krajów. Po śniadaniu goście u-| © ) 

$o uzasadnienia. Sowiecki bilans płat|kow, poseł przy rządzie w Warszawie, | dali się na zwiedzenie fabryki tow. akc.|-- Częstocice 0.85,0.09. 
iczy mie kształtuje się niepomyślnie, co|p. Natzarenius, szef misji handlowej w |I. K. Poznańskiego oraz szkoły miej-| - Cukier 2.20, 2.12. 
 Maeży również wnosić z faktów, które| Warszawie, p. Markisson, naczelnik za |skiej przy ul. Drewnowskiej, poczem| Nobel 1.60, 1.65. 

zaraz przytoczymy. kupów misji handlowej w Warszawie, |pociągiem bezpośrednim 0 godz. 6.40|  Lilpop 0.68, 0.69. Ę 

Sowiety bowiem okazały gotowość |P: Mołotkowskij, sekretarz poselstwa. wyruszyli w powrotną podróż do War Norblin 0,92. p 

MeNe: Jako przedstawiciele władz polskich to |szawy. Parowozy 0.20. ...-. 

= dokonania większych zakupów pod warzyszyli wycieczce pp.: radca Żabic-| Goście odprowadzeni zostali na dwo| ` Starachowice 0.88, 0.90. 
tym warunkiem. jednak, iż otrzymają |ki, nowo - mianowany radca handlowy |rzec przez reprezentantów władz na Zieleniewski 10. 
iednoroczny kredyt. Gdyby bilans płat|przy poselstwie polskiem w Moskwie, |czele z p. wojewodą i szeregiem prze- Żyrardów 7.90, 8.. 
niczy sowietów przedstawiał się niepo- |P: naczelnik Fabierkiewicz z minister- |mysłowców z obydwu istniejących w berbusch 5.25“ | J 
Myślnie. to oczówiście R ziinetności hie stwa przemysłu i handlu i p. radca Li- |Łodzi związków. = | Spiess 2. GER | 
PAC, OCZ) p f tauer z M. S. Z. Izbę handlową polsko- Zaznaczyć należy, że delegacja so- odorów 460. 
Wobr mowy o nabywaniu towarów |rosyjską reprezentowali pp.: wicępre- wiecka po otwarciu izby zwiedziła Lu- Gosławice 1.15. 
zagranicznych. Skoro jednak  uzależ-|zes inż. Słaboszewicz i dyr. Evert. blin, Kraków, Zagłębie Górnego Śląska, Węgiel 1.90, 2,05, 
ia "się import od pewnych warunków |_ Po krótkiem śniadaniu, spożytem w |Z Łodzi zaś po jednodniowym pobycie| _ Węgiel A em, 1.85, 2. 
kredytowych, to jednak sprawy muszą |Grand-Hotelu, goście udali się na zwie|w stolicy powróci do Rosji. Modrrejgw 200, EE 
pełnie inaczej się przedstawiać. E dzenie fabryk zjednoczonych „zakładów Radzki 0.95, 1 1.03. 
- Żądanie jednorocznego kredytu jest 
ardzo chytrym manewrem ze strony 
owietów. Wszelkiemi siłami starają 
słę one wciągnąć kapiłał europejski. 
otychczas można powiedzieć, iż uda- 
Wało im się to jedynie w bardzo ogra- 
liczonych rozmiarach. 

Obecnie szyktją się do skoku, li- 
Cząc na to, iż ci, którzy dotychczas ope 
towali na tamtejszym rynku i otrzy- 
Inywałi pełne pokrycie za dostarczony 
towar, nie bedą chcieli dać sobie wyr- 
Wać swoich placówek i zgodzą się na 
€ żądania sowieckie. 

Z chwilą, gdy to się stanie, obligo 
sowieckie w Europie podwoi się, gdyż 

otychczas średni termin udzielanych 

redytów Sowietom wynosił 6 miesię- 

CV. Gdy podwoi się obligo zachodu w 
Sowietach, to jednocześnie podwoi się 
| «interesowanie niemi. 
"Kupiec, który posiada niepewiiezo 

| dłużnika, w którego jednakowoż, wie- 
| Tzy, powiększą mu kredyty, aby w koń 

GH Wyjść jakoś z tego interesu. 

w podobnej sytuacji znajduje się 
opejski przemysłowiec, który wystę 

| Pule jako importer do Rosii. Chce z 
| Powrotem zdobyć rosyjskiego konsu- 
menta, ale jednocześnie musi ryzyko- 

Wać sivói kapitał. 


« mh". y 4 Jeż Ursus 0,50. , 
Tabela wygranych loterji| Giełdy zagrańiczne, SAY 10i 


państwowej. © (WELDA GDAŃSKA, > JE. | A 
5-ta klasa, i-szy dzień. ` Gdańsk, 4 lutego. 


Główniejsze wygrane. Notdvano, W puidenach E SIER; sj GR AND-KINO sa 
1 7 .196—123. ; 
Wczoraj, w pierwszym dniu ciągnie a R E A badz (ARA 50 j Dziś I dni następnych! i 


nei, giówniejsze wygrane padły na ni | Reta notowań Jak w dniu wczoraj-|d WIEINA REDLECJA ROSYJSNA I 
mery następujące: | 


5.000 zł. 4361. GIEŁDA LONDYŃSKA. T i il R À ji 
3.000 zł, 4894. Londyn, 4 lutego. ra E d 08 | 
Po 2.000 zł. 2455, 33223. 3, Notowania końcowe: i jej 3 epoki.. 


„ 21635, 32562, 35877, N. Jork 4.86 i pół di 
Ra e i Ś 32502, 358 Holandja 12.12 3-16 MIKOŁAJ li, KIEREŃSKIJ, 


| Franeja 129.55 LENIN i TROCKI. 
Po 600 zł. 3143, 14356, 14992, 16276,| Belgja 106.97 i pół DARE 147. © an E E 

26606, 28068, 29456, 30064, 31512, 32976,| Włochy 120.9 
$4075, 39884, 45866. 47575, 48317, 55377.| Niemcy 20.43 ! == SALA FILHARMONIJI. === 

l Po 500 zł. 2993, 5017, 8466, 10877,| , Szwaicaria 25.231-4 aveir T 
15492, 19157, 21158, 28514, 29047, 34088, | Wk TEATR UKRAINSKI 
34197, 36042, 73630, 38714, 49408, 51603, GIEŁDA PARYSKA, Dziś 8.30 w. 
52315, 54264, 56321. | Paryż, 4 lutego. 

Londyn 129.60 C ank A AZ A 
NENZNENZNSNENSN | N Jork 2565 i nál syg . 
; ; Jork 20.6 
TERE Rzecz | Bilety od zł. 1 do 5 w kasie Filharmonii 

j Szwajcarja 513.25 i i 


> Ea Ahe Nata nt nTn ata na ria a ann aa Da a aia i 
\ Praga 79.10 A ETA E N A h 
aA nna ua TN e E ER aR REBEAMCZ WTOWENTD 4 

NOTOWANIA ZŁOTEGO, 


i i a ji 
udziela tekcji w dniu d lutego 1026 r. Szkola Ii anca 
ory fortepianowej. A zł PREIE i65. Wieden W LIP iskiego — Ewanzielicka 17 
Zurych 72.50, Praga 465, Wiedeń 
GDANSKA 48. „_. +. A|czeki /97:35—2%.65, -banknoty 96.75 | 04 lutego rospoczyneją nowe koniotety- „ki 
ad. 10—12 I od*3-=0 ' 97.75,'Lolidyn za jeden funt sztęrliliizów początkowy” "o „dla zaawansowany 


i EREGI TNA OM OAO O IA IO NONN A E 00 078 4 
ESN EE SE | 30.—. i 00609 9004 0800 50 08.909096 64059000 
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TIIRA 


| 
E Fish i. 


bree MY o ryzyku, bowiem tak do- 
e jak Sowiety dzisiaj płacą, mogą 


I 
pi 


E y 
aS 


AO vb Ik W o Old da a dał mio MSZ ILUSTROWANA REDUBCIKAĆ 
y GG Gościnne występy 
K O w znakomitego bary- 


MIKOŁAJA JACHNO "=== 


(l dzi Wszystkie m'eista M witygtiie 599050 I 1 zł. | JI ) ił, Zamówienia na ulgowe przedst«wienia dla szkół 


grupami t t p. przyjmujć kancelarja: „Luny*. 


NIET MAENE ETETE 


T 


ZAWIAD uMIENIE. =a 


Niniejszym podajemy do wiadomości, że 
nasz skład manufaktury PRZENIESIONY 
ZOSTAŁ do lokalu przy ul. | 


[FO NI 


(A OTW wyr, 
; ucza wszyst" 

kich listownie Deze 

płatnie, celem pros 

pagandy Insiytůt 


p eznaaictny Ane 
x toniego Woinara, - 
TAJWYŻSZO CONV 28 | Warszawa, Krucza 


ją N 26 v8:35 
brylanty ibiżaterją łe zicc 


OGŁOSZENIE. 


Sąd Okręgowy w Łodzi, wyrokiem z dnia 

26-00 stycznia 1926 r. za nr. Z. 10/26 
POSTANOWIŁ: 

1) ogłosić upadłość firmie „E. Polakow i 
S-ka“ w Łodzi, ul. Piotrkowska ur. 33; 2) chwi- 
lẹ otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 20 
września 1925 r.; 3) zamianować sędzia koml- 
sarzem sędziego handlowego Hermana Wilde; 
4) zamianować kuratorem upadłości adwokata 
Zygfryda Brauna w Łodzi; 5) nakazać opieczę- 


Południowa Nr 23 
telet, 40-26. 
specjalista chorót 
skórnych | wene 
ycznych. Leczeni: 
światłem (Lamps |Zgłaszać się do fir 


towanie majątku upadłej, gdziekolwiek on się © © o kwarcowa) my A. Kantor, Łódź | matemałyka, fizyka. 
znajduje; 6) dokonać publikacji wyroku niniej- Przyjmuje ` Grand-Hotel, YESDWAKIA ód: 
szego zgodnie c aa a 4. K. H.: 7) 10 r ows lej od 8—12 su 6 klas w 50 lek 
uskutecznić wpis w rejestrze handlowym na za» i A 
sadzie art 2 punkt 4 dekretu z dnia 7 lutego 4.4 Ar 


1919 r.; 8) wyrok opatrzyć rygorem tytnczaso 
wego wykonania; 9) odpis wyroku zakomuni- 
kowae prokuratorowi przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi. 

Kurator: Adwokat Zygfryd Braun. 


OGŁOSZENIE. 


Sędzia Komisarz Upadłości firmy „E. Pola» 
kow i S-ka“ na zasadzie art.. 447-480 K. H. 
wzywą wszystkich wierzycieli żej wymie- 
nionej, aby stawili się w dniu 11 lutego 1926 r. 
o godz. 10-tej r. w sali nr, 57 Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi przy ul. Pańskiej nr. 115, celem 
uformowania listy wierzycieli oraz dokonania 
wyboru kandydatów na syndyków tymczaso- 
wych upadłości, 

Sędzia Komisarz podp. Herman Wilde, 
Za zgodność 
Kurator upadł podp; Adw. Zygfryd Braun. 


| od 5 do 8 (glostena ATODNA Se; isene Paista 
CEHI TES 


5 
Kupno 
' sprzedał 
MBCZETE FHU 


i Posady 


owe sprzedaw 
cy, sprzedawce: 
ne, Duży zarobek. 
Piotrkowska 79: 
prawa oficyna I-sze 


wejście = 584—7. 
słoneczne, ciepło. 


j Rozmaite 
pierwsze piętro, 


ront. Ofertvr do o hafiu ręcznego 
kalnia, adna. „ll. Rodani | przyjmuje suknie 


| 
jie jawa iem | korā” 


Inteligentna "fo WJ 


nonien ==" 


DOUD STR: GUAM 
joksi umeblowany 
z oddzielnem 
rzy inte" 
De si wiek 

0 aska miesz 
Aj front, II jady 


| mewone dwioczinakaĆ 


Dr. med. 


L. Pryonisk 


Zawadzka Ne 1| natychmiast Wia 
Telefon Nr, 25-38 domodć ul. Przejazd 
Choroby skórne |49, m. 6,  583—6 
włosów. wenerycz 
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowe 
promieniami 


„L mó. fal 


[UTO sprzedam 


przedam 6 pokoi, 
wszelkie wygod 
gaz, elektryczność; 
telefon,  rntresole, 
wmurowane Szaly, 
2 balkony, bardzo 


TEGZKĘ ŻOŁTĄ SKÓRZANĄ 


zabraną przez omyłkę z Banku Gospodarstwa Krajowego zawiera- 
jącą rachunki i dokumenty prosimy zwrócić za sowitem wynagro- 
dzeniem do bitra Stanisława GOSZCZYŃSKIEGO. Łódź, ul KU: 


4 i 
skiego X 85, 1 


NAAA AAAA AEAEE CAN 
Z powodu Likwidacji 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


U MEBLI, DYWANÓW, ŁÓŻEK METALOWYCH 


Całe urządzenia orsz pojedyńcze sztuki po cenach najniższych 
MAGAZYN MEBLI 


Władysława Romiszowskiego 


Piotrkowska Ne 116, I piętr: 
PIa EDA Ü 


tetetete 


Powadna gdzńska Im 


Oddzielna pocze- fg 


Bibloteka Handlowo -Ekonomiczna 
ujezbędna dla każdego handlowca, bankowca biuralisty 1 
młodzieży ksziałcącej się zawodowo. 
=== CENA TOMIKU 75 gr, 

w prenumeracie kwartalnej za 9 tomów złp, 5,40. ` 
Dotychczas wyszły: Wizytator szkół handl, prof, Szyc 
„Zasady księgowości*; dyrektor Szkoły Handl. prof, Cezak 
„Geografia pospodarcza”, Szczegółowe prospekty i egzem- 
plarze okazowe za nadesłaniem znaczków ma 76 gr, Warsza» 
wa, Tow, Wyd, „Rój* sp.zo.0, Kredytowa 1, KontoP.KO. 
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Wydawca; Dr. Leszek Kirkien, Redaktion Wacław Smólski. 
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